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Lwów d. 20. grudnia. 


Wczoraj odbywały się w dwóch okręgach 
większych posiadłości uzupełniające wy- 
bory do Rady państwa, W okręgu Lwów-Gró- 
dek, w miejsce Starzyńskiego, który złożył man- 
dat, wybrany został 28 głosami na 26 głosują- 
cych minister Filip Zaleski. W Tarnopola 
wybrano hr. Leona Pinińtskiego 66 głosami 
na 82 głosujących. 


Niedługo trwała „jedność lewicy" rajchs- 
ratowej. Frakcja „niemiesko-narodowe zjednocze- 
nie* nehwaliła głosować w trzeciem czytanin prze- 
ciw ustawie wojskowej, zasłaniając się tem, że u- 
padły wszystkie stawiane do tej ustawy poprawki. 
Niemiecko-narodewe zjednoczenie zawiadomiło o 
tej uchwale zjednoczoną lewicę niemiecką, która 
bez dyskusji przyjęła to do wiadomości, uchwali- 
ła głosować w trzeciom czytaniu za ustawą woj- 
skową stosownie do oświadczenia złożonego na 
poszątku ogólnej rozprawy, i głosowanie to u- 
uznała za obowiązujące wszystkich członków kla- 
bu. Według tych uchwał postąpiono też na ene- 

dajszom wieczornem posiedzeniu Izby posłów. 
owa Presse zawodzi nad penownem  rozbi- 
ciem lewicy. „Zdaje się, woła ona, że dla pewnej 
części Niemców główną zasadą jest rozdwojenie*. 
Niemieckie organa półnoeno-czoskie pechwalają Ów 
krok frakcji Steinwendera. 


Z Rzymu donoszą, że Izwolski przeniósł 

się z hotelu na stałe mieszkanie przy ulicy Con- 

ti, co wskazuje ma zamiar długiego pobytu 
ymie. 


W Pozmaniu odbyła onegdaj posiedzenie 
komisja wiocowa, wybrana na walnym wiecu 15. 
listopada r. z. Komisja ta uchwaliła: wydać ode- 
zwę, wzywającą wszystkich rodaków do nezenia 
dzieci ezytania i pisania polskiego, pielęgnowania 
dalej kółek rodzicielskich i zakładania nowych, 
nadto podającą przepisy, dozwalające prywatnej 
nanki języka polskiego, oraz Środki ebrony pra- 
wnej; zwołać wiec walny ze wszystkich ziem 
polskich, pod panowaniem pruskiem pozostających, 
na 12. lutege i wybrać komisję ściślejszą dla 
przygotowania rzeczonego wiecu. Jakoż zaraz na 
posiedzeniu wybraną została komisja śŚciślejsza, 
i ta niezwłocznie przystąpi do pracy. 

Według dzienników petersburskich, posada 
jenerał-gubernatera kijowskiego 
będzie zatrzymsną — jak wiadomo — dla skn- 
teozniejszego prześladowania Pelaków i Rusinów. 


Z Patersburga donoszą, iż w sprawie 
porskiej przeważyło zdanie umiarkowane, oraz 
iż p. Zinowiew, szef denartamentn azjatyckiego 
nie zestanie eddalony. Jour. de St. Petersb. ma 
niebawem w tym ducha odezwać się. W Poters- 
burgu ówięcą powodzenie pożyczki wa 
Franoji, jako wyzwolenie się z pod finansowej 
knrateli niemieckiej ; ztąd tryumf p. Wysznegradz- 
kiego. Obecnie świat finansewy petersburski za- 
mierza postawić tamtejszą giełdą w zn elnej nia- 
zawisłości od berlińskiej. a na początek ma giełda 
od Nowege roku rezpoczynać swoje zebrania mię- 
dzy jedenastą a dwunastą przed połndniem, nie 
czekając na kursa berlińskie, Tendensyjność poli- 
tycuna w działaniach pieniężnych jest niebezpie- 
ozną, ale w tym wypadku owo umyślne naznaeze- 
nie godziny, cechujące wyzwolenie się z pod prze- 
wództwa giełdy berlińskiej, jost ohkarakterysty- 
oznem. Również nie ulega wątpliwości, iż pomimo 
zasady, Że pieniądz nie powodnje się uczuciem, 
powodzenie pożyczki rosyjskiej wo Francji przypi- 
saé uależy patrjotyzmowi, jak go obeenie roga- 
mieją Franonzi, 

Dla budowy kolei sybirskieh utwo- 
rzył się syndykat amerykański z kapitałem 50 
milionów dolarów. 


Świeżo ogłoszony ukaz podnosi roczną sub- 
wencję rosyjską dla szkoły żeńskiej w Cety- 
ni (w Czarnogórze) z 5.000 na 10.000 rubli i 
wyznacza pensję rosyjską dla kierowniczki tej 
szkoły. 


Frankfurter Ztg. donosi według wiadomości 
z Hambarga, że w piątek udała się komisja, zło- 
Żona z pięciu oficerów sztabn jeneralnego, artyle- 
rji i marynarki do Onxhaven w celu zbadania te- 
rónu do wzniesienia nowych fortyfikacyj 
nad dolną Łabą. Nowe fortyfikacje otrzymać 
mają ciężkie działa z fabryki Krappa, a nowy ka- 
nal półnoeny ma być na wypadek wojny zabezpie- 
czony podziemnemi minami. Stać będzie w no- 
wych fortyfikacjach artylerja, pioniery i pułki 
marynarskie. 

Nadzwyczajne poselstwo sułtana maro- 
kańskiego przybędzie w pierwszych dniach 
stycznia do Berlina w 6eln złożenia cesarzowi 
z polecenia swago władcy wyrazu kondolencji z po- 
wodu Śmierci cesarzy Wilhelma I. i Frydryka II. 
i życzenia z powodu wstąpienia jego na tron. 


Z Brukseli donoszą, że przy drugiem 
czytaniu w belgijskiej Izbie posłów wnioskn dep. 
Coremansa względem używania języka fla- 
mandzkiego w pestępowaniu kurnom, rząd 
się zgodził na projekt pośredniczący, miananicie, 
że organa rządowe mają być obowiązane używać 
w rozprawach karnych tego język», jeżeli obża- 
łewany jest Flamandczykiom. Na 20 sędziów 
w Belgii zaledwo jeden umie po flamandzku. 


W senacie francuskim poczęła się 
wszoraj rozprawa bndżetowa, i przyszłe do de- 
monstracyj przeciw gabinotowi. Challemel - 
Lacour miał gwałtowną mowę, podnosząc, ża 
idzie nie o to, aby uratować przyszłe finanse 
Francji, lecz o to, aby uratować samąż Francję. 
Przyczyną wszystkiego złego jest radykalizm. 
Francja złamała najsławniejszą monarchię, a te- 
raz ngina się przed majnędzniejszomi indywidna- 
mi. Gabinet obecny przyspiesza upadek Francji. 
Cras najwyższy, aby Francja powróciła do polity- 
ki zdrowego rozsądkn. Prawica niech się po- 
łączy z ludźmi porządku i wolności na lewicy dla 
ratowania ojczyzny. Mowę tę przyjęto grzmiącemi 
oklaskami. Say załądał, aby ją wydrukowano i 
rozplakatowane w całej Francji, nad ezem odbę- 
dzie się głosowanie na nastepnena posiedzenin. 

Nastała przerwa posiedzenia, Po ponownem 
otwarciu posiedzania prezydent ministrów Flo 
qaet polemizuje z Cballesmelem. broniąc obesne- 
go gabinetn i dowsdząc Że polityka tego gabine- 
tu jest rossądną i republikańską, Dalej oświadcza, 
łe mewa Challamela jost niejako aktem skruchy 
i wiary. Cballemel żądał. aby w przyszłości u*zglę- 
dniano prawieę (ze wszystkich stron protesty) i 
próbował skoncentrować lewicę. Polityka gabinetu 
jest roztropną, polega ona na reformach. Mowca 
kończy z przyciskiem zaznaczając, że rząd zamie- 
rza zuieść gambetowskie wybory hnrtowne i zre- 
sztą przedłoży jeszcze ustawy celem nsnnięcia obe- 
cnych niabezpi=czeństw. Wśród ogólnogo zdnmie- 
nia zes edł Floquet z trybuny. Sa y podziwia mo- 
wę Challemela, ubolewając nad odpowiedzią mini- 
stra — poczem wśród ogromnego kałasn posiedze. 
nie zamknięto. 

Z Paryża donoszą: „Oportuniści łudzą się, 
że prezydent Carnot nie sprzyja Floquetowi, 
że oczekuje tylko przesilenia, aby zarwać z rady- 
kalami, a powołać gabiuet oportunistyczny z Bi- 
botem na czele, któryby miał za zadanie uśmie- 
rzyć bnlanżyzm. Ogłaszają już całą listę gsbinetn: 
Waldek - Ronsseau Sorawy wównętrzne, Flourens 
zagraniczne, Mezieres oświaty, Freycinet robót pu- 
blicznych, co do teki wojny są oportnniści jeszcze 
niezdecydo wani. Są to atoli złudzenia ; do zawikłań 
istniejących juk przybyła bowiem sprawa pa- 
namska.* 

Izba posłów zajęta dalszemi obradami 
nad nstawą rekrutacyjną, Minister Goblet przed- 


Widma i przywidzenia. | 


Gdyby nauka dotykała tylko pewnych przed- 
miotów i ograniczała się uznanemi tylko meto- 
dami, zakres działania jej byłby bardzo Bzczu- 
pł 


m. 
4 Ale są badacze, którzy nie lękając się ani 
szyderstwa, ani mogącego ich spotkać obwinienia 
e niedorzeczność, mają edwagę, w imię wyższych 
celów, wykraczać z utartej kolei. 

A zaiste, wielkiej potrzeba śmiałości, by 
wystąpić z usiłowaniem naukowego wyjaśnienia 
tak tajemniczych zjawisk w Życin człowieka, ja- 
kiemi są jego... przywidzenia. 

Czy rzeczywiście istnieją na ziemi i do te- 
ge wśród nas, istoty wyższe, a raczej odmiennej 
natury, niż ta jaką my obdarzeni jesteśmy? Od 
lat dziecinnych przywykliśmy mówić: duchy, wi- 
dma, upiory, praywidzenia, i nie czujemy potrze- 
by objaśniać te pojęcia ściślej. Widmo, to bez- 
cielesne zjawisko ludzkiej postaci, posiadające 
możneść ruchu i mowy na podobieństwo ezło- 
wieka. Prawie wszjscy karmiliśmy się opowiada- 
niami o przywidzeniach, ale jeżeli niańki i wielka 
ezęść ludu, głęboko w nie wierzą, za to uczeni 
odrzucają je stanowezo, bo rzeczywiście dziwnie 
brzmi w uchu zestawienie obok siebie tak sprze- 
cznych wyrazów, jak „nauka i przywidzenie...* 
Ale ery mamy prawo ograniczać prawdę i na 
podstawie zdrowego rozsądkn danej epoki, decy- 
dować, że taka to rzecz jest możliwą, a taka 
znów niemożliwą ? 

Otóż zapatrując się z tego stanewiska, nie- 
podobna lekceważyć dzieła, wydanego Świeżo 
w Londynie pt. „Phantasms ef the living“ t.j. 
przywidzenia ludzi żyjących. 

Autorzy tej ciekawej w wysokim stopniu 
książki, pp. Harney, Mayerson i Podemore posta- 
nowili zbadać, a raczej sprawdzić tak zwaną przez 
aich „telepatję* t. j. związek pomiędzy ludźmi 
oddzielonymi od siebie przestrzenią, zamianę my- 
śli, wrażeń i uqzuć, nietylko podczas snu, lecz 
i na jawie. 


Nie jeden % etytelników, przeczytawszy te 
słów kilka, uśmieehnie sią x politowaniem, lub 
wzruszy ramionami. Zapewne — ci, którzy wie- 
TŁą w to tylko, co dostrzegają własnem okiem, 
lub dotykają się swoją ręką, ze swego puuktu 
widzenia, mają rację, alo nam sią zdaje, ke su- 
mienne zastanowienie się nad przedmiotem, wla- 
Ściwszem jest roznmnemu człowiekowi — niż 
uśmiech politowania, Tylko prsystępująe do ba- 
dań bez uprzedzenia, zdołali ludzie odkryć nowe 
prawdy w nanes... 

Ale przystąpmy de treści samego dzieła. 

5 + 


Antorzy jego nie mieli zawiarn ofiarować 
czytelnikom lekką i zajmnjącą lekturę. 

Wprowadzają go oni od razu w sferę fak- 
tów, które, jakkolwiek nie są w sprzeczności z na- 
nką, to przecież szeregują się po za obrębem na- 
uki urzędowej, klasycznej, udzielanej w szkołach 
i akademiach. Oto jaki był eel autorów. W po- 
ozneiu ludzi, istnieje jakieś niejasne, mętne peję- 
cie, ib niektórzy z nich posiadają jakiś duchowy 
związek pomiędzy sebą, nie wyjaśniony dotąd przez 
nauką. Czy jest więc jaki sposób sprawdzenia 
tego poczucia i odsznkania jakichkolwiek dowo- 
dów, potwierdzających związek dusz od siebie od- 
dalonych, tę „telepatję”, jak autorzy pojęcie to 
nazywają ? 

, Telepatja może objawiać się w formach ro- 
zmaitych, podczas sonsmbulizmao, w snach i nawet 
na jawie w postaci zjawiska. Ponieważ rozmiar 
tege dwntomowego dzieła jest zbyt wielkim, by 
można je streścić w całości, ograniczymy eię więc 
tylko na podaniu rozdziałów o przywidzeniach i 
widmach. Dowody autorów nie połegają na bada- 
niach doświadczalnych, niepodobna bowiem meto- 
dy takiej stosować do przywidzeń. Wybrali oni 
inną drogę, a mianowicie badali Indzi, którzy wi- 
dzieli widma, lub sądzili, że je widzieli i nastę- 
pnie starannie sprawdzali ich wiarogodność.., 

Przedewszystkiem aależy wyjaśnić, czy opo- 
wiadająca osoba szczerze wierzy w opowiadany 
fakt, czy też zwodzi umyślnie... To drugie przy- 
puszczenie jest w obacnym razie niemożliwe dla 
tego, że podane przez autorów 600 zdarzeń, opo- 


z Z a a e e e e: 


stawił Izbie projekt ustawy o konwersji dług ów | się bardzo burzliwa rozprawa w kwestji kary ji obligacje panamskio nie były bowiem we wła- 


tunetańskich. 

W kołach parlamentarnych utrzymuje się 
przekonanie, że Izba uchwali przywrócenie wybo- 
rów według okręgów. 


Wiadomy okólnik wielkiego ministra wło- 
skich lóż masońskich, p. Lemmiego, ogłaszający, 
że przywrócenie przyjaźnych stosunków między 
Włochami a Francją jest tylko możliwe 
pod warunkiem, aby się Francja zrzekła Tuni- 
su, uznają dlatego za skt ważny, że p. Lemmi; 
jest poufałym przyjacieles: Crispiego, 

Castelar ma w gyczniu przybyć z Hi- 
szpanii do Rzymu dla odbycia konferencji o ko-| 
nieozności przymierza narodów szezepu łacińskiego. | 

Na uniwersytecie rzymskim za- 
szły wezoraj groźne zaburzenia, które się zakoń- 
czyły tymczasowem zamknięciem uniwersytetu. 
Powodem zaburzeń była uchwała wydziału pra- 
wuiczego, aby ograniczyć liezbę corokn wpisują- 
cych się na uniwersytet. Studenei zgromadzili się 
przed budynkiem uniwersytetu, wyłamali zamknię- | 
tą bramę, poczem zjawiła się policja i obsadziła í 
uniwersytet. Następnie udali się studenci przed 
parlament, urządzając demonstrację. Dep. Torri 


Figaro donosi, że Crispi wysłał d. 1. bm. 
okólnik, w którym zwraca uwagę dyplomacji wło- 
skiej na wiece katolików, odbywające się 
we wszystkich krajach, a które podnoszą potrzebę 
przywrócenia świeckiej władzy papieskiej. Crispi 
zwracając uwagę na powyższą kwestję, wzywa 
włoskich ajentów dyplomatycznych, aby oświad- 
czyli mosarstwom, przy których są akredytowani, 
że Włochy chcą respektować ustawę gwaraneyjną, 
nie mogą jednak znosić narzucania tej kwestji. 
Crispi życzy sobie również dowiedzieć się, jakie 
tajne rokowania przeprowadzano z pojedyńczami 
dworami 6o do ewentnalnego wyjazdu papieża 
z Rzymu, 

Glndstene, który wyjeżdża do Neapolu, 
będzie miał w powrocie ztamtąd posłnekanie u 
papieża w sprawie irlandzkiej. 


interpelował ministra oświaty, co zamierza uczy- | 
nić. Ten odpowiedział, te zarządzi co potrzeba do- 
piero po przywróceniu porządku. 

Wedle Corr. de VEst stosunek wybra- 
nych w Serbii posłów do wielkiej skupozy- 
ny jest nastęsnjący : 504 radykałów, 88 liberałów, 
4 pregresistów ; 21 wyborów jeszcze niewiadomych, 

Dziś ma być ua Radzie ministrów ułożoną | 
mowa tronowa, którą król Milan otworzy posiedze- | 
nia konstytnanty. Cə do ministerstwa Christicza 
zapewniają, że stoi silnie, i że król miał jeszcze 
temi dniami sposobuość wyrazić mu swe zaufanie. 
W kołach radykałów ueiłoją przywódzcy dać po- 
słuch trzeźwym zapatrywaniom. Nie chcieliby vni 
tak łatwo dać się zepchnąć z pozycji, którą zwy- 
cięztwom wyborczem zajęli, i agıtują podobno za 
tem, ażeby przyjąć eałriem spokojnie projektowa- 
ną przez króla konstytucję. 


Z Sofii donoszą: Pobyt Cankowa wPe- 
tersbnrgu i liczne jego konferencje z Ignatiewem, 
Benderawom i Grujewem, nie doprowadziły do 
celu. Stronnietwo rosyjskie w Bułga- 
rji rozpada się z każdym dniem z szybko- 
ścią, która przewyższa najśmielsze nawet nadzieje 
patrjotów. Wieln dotychczasowych zwolenników 
Rosji brało żywy udział w objawach współezucia 
dla ks. Aleksandra z powodu zgonn tegoż ojca. 
Zdeklarowany organ rosyjski, wychodzący w Fili- 
popoln, Napred, ogłosił na wybitnem miajscu na- 
stępujące oświadczenie : „Byliśmy zawsze szczerzy 
i wierni wobec Rosji - dziś jednak coraz jaśniej 
widzimy, że nadzieje, jakie w niej pokładaliśmy, 
są płoane. Od dziś nie chcemy od Rosji ani jej 
róż, ani jej cierni — Bułgarja dla Bnłgarów !“ 

Sesja sobrania ma być zamkniętą 27. bm. 
Na jednom z ostatnich posiedzeń Izby, przy dy- 
skusji nad newym kodeksem karnym wywiązała 


wiedziane były przez ludzi wykształconych, go- ; 
dnych najzupełniej wiary i powszechnie szanowa- | 
nych. Nadto, zupełnie jest eo innego opowiadać 
jakieś zdarzenie dla przepędzenia czasu i zaba- 
wienia gości, a co innego podawać dla czytającej 
publiczności fakt z podnisem własnego nazwiska. 
Mało zapewne zajdzie się lndzi, którzyby w takim 
razie odważyli się skłamać. Tym sposobem niepo- 
dokns przypuścić, ażeby wszystkie 600 opowiadań 
były zmyślone | Nadto, autorzy wymagali zeznania 
na piśmie, opatrzonego podoisem opowiadających. 
O wiarogodności więc nie można powątniewać... 


Ale szczerość i wiarogodność zie stanowią tu 
jeszcze wszystkiego; w danym razie równie wiel- 
kie znaczenie posiada dokładność obserwacji, co 
znowu wymaga zdolności obserwacyjnej. Rozumie 
się, trudno ntrzymywać, by wszystkie 600 osób 
obdarzone były tą zdolnością. Można przypuszczać, 
iż większość ich, pominęła w swoich opowiada- 
niach najważniejsze okoliczności, omyliła się so 
do czasu i miejsca, lub dla pełności obrszu i wra- 
żenia, ubarwiła jakiemiś ssczegółami, nie mówiąc 
już o tem, że wszystkie te osoby mnszą być do 
pewnego stopnia zabobonne. Ale zgodziwszy się 
nawet na to wszystko, w każdym razie Bpostrze- 
żamy w danych opowiadaniach zadziwiające, nie- 
wyjaśnione fakty, których antentyczność nie może 
podlegać najmniejszej wątpliwości. 

Czytelnik zapatrywać się może na nie z tro- 
jakiego ponktu widzenia: uznać je wszystkie za 
wiarogodne, widzieć w nich złudzenie i odrzucić, 
albo nakoniec przyznawszy wiarogodność Bamym 
faktom, odrzucić różne szczegóły i okoliczności, 
Najlepiej jest wybrać ostatni punkt widzenia. Za- 
przeczyć wszystkiemu byłoby niedorzecznością, 
znaczyłoby to bowiem to samo, co odmówienie 
wiarogodności świadectwa człowieka. Każda nauka 
używa środków, jakiemi może rozporządzać; ehbe- 
mia np. posiłkuje się własnemi, nieodpowiedniemi 
dla nank innych, jsk geografia, matematyka, me- 
dycyna lub historja. Co się zaś tyczy faktów, nie- 
dostępnych dla badań doświadczalnych, a dla któ- 
rych dowodem mogą być tylko zeznania ludzi, to 
zaprzeczenia wiarogodności takiego Świadectwa, 
jest zgoła niewłaściwem. 


franenskie, kiernjsce się może łatwym do wytłu-| 


śmierci i kary za ukrywanie knowań dotychczaso- 
wych zbrodni stanu. Wielu deputowanych doma- 
gało się bexwarnnkowo zniesienia kary Śmierei, 
lecz po przekonywnującej mowie ministra sprawie- 
dliwości, Stoiłowa, który wykazał potrzebę takiej 
kary, odrzueono wniosek mniejszości o zniesienie 
kary Śmierci. 


Kanał Panamski. 


Dziwnym zbiegiem okoliczności, rynek pa- 
ryski był prawie jędnocześnie widownią dwóch | 
wielkich operacyj finansowo-politysznych. Wielka 
była duma i radość, wywołane we Francji z po- 
wodu znpełnego pokrycia pożyczki rosyjskiej przez 
kapitał francuski, a jednak zaledwie przebrzmiały 
echa tej radości, a już w dwa dni potem zapano- 
wała w Paryżu i we Francji straszna panikn, u- 
dziełająca się teraz coraz szerszym wurstwom spo- 
łeczeństwa. Przyczyną tak nagłej zmiany jest ban- 
kructwo kanału Panamskiego, będące obecnie już 
faktem dokonanym. 

Fiasco tego olbrzymiego przedsięwzięcia ma 
głebekie polityczne znaczenie. Jest to w równym 
stopniu eios dla Francji jako nerodu, — dla Francji 
jako republiki, a olbrzymi ubytek materjalny dla 

apitalistów francuskich. 

Kto zna choć cokolwiek kistorję powstawania 
kanału Panamskiego, ten łatwo pojmie i przyzna, 
jak wielkiem upokorzeniem dla dumy narodowej 
Francuza jest bankructwo tego przedsięwzięcia, 
które od samego poezątkn miało posiadać i posia- 
dało też w rzeczywistości charakter czysto franen- | 
ski. Gdy przy kanale Sueskim zabłysnął genialny 
talent Lessopsa i licznych innye inżynierów | 
francuskich, gdy akcje kanału Sneskiego stały się | 
w krótkim czasie bardzo zyskownym papierem, w | 
całej Francji wzbndziła się ehęć do tego rodzaju 
olbrzymich przedsigwzięć, zwłaszcza pod egidą i 
firmą Lossepsa przeprowadzanych. W takich wa- 
runkach urodziło się”przedsięwzięcie kanału Pa- | 
namskiego, przy którym patrjotyzm francuski | 
przez długi czas odegrywał rolę karmieielki. | 

Gdy już w parę lat po wykończeniu robót 
wstępnych, zaczęły wię podnosić rozważniejsre mA 
sy, wyrażające wątpliwość, czy kapitał franeuski | 
sam sprosta teran olbrzymiemiu zadanin i czy nie! 
wypadnie wezwać i przypuścić inne naredy, prze- ' 
dewszystkiem Stany Zjednoczona do współudziału 
w pracy, w honorach i zyskach — społeczeństwo 
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maczenia, ala w kwestjach finansowych niewłaści- | 


wym vatrjotyemem, a raczej szowiniemem oparło | 
się temu żądaniu. Olbrzymie przedsięwzięcie mia- | 
ło koniecznie zachować charakter czysto franca" | 
ski, — stać się pomnikiem francuskiego patrjoty* 
zmu, francuskiej wiedzy. 

Nietylke wszakże Francja, jako naród, lecz ; 
i to specjalnie, — Francja republikańska, to zna- 
czy trzecia Rzeczpospolita ma ważne przyczyny do 
opłakiwania niepomyślnego obrotu, jaki wziełs 
sprawa kanału Panamskiego. Ten ostatni był uia- 
bionem i protegowanem dziełam trzeciej Republi- 
ki, która chciała w kanale Pauamakim posiąść 
mniej wiecej to, czem był kanał Sueski dla dro- 
giego cesarstwa. Wszystkie gabinety repoblikań- 
skie otaczały bez różnicy obozu przedsiewzięcie 
panamskie równą życzliwością; nrasa repnblikań- 
ska, — podobno hejnie przez towarzystwo kana- 
łowe opłacana, — do ostatniej chwili nie przesta- 
wała kruszyć kopii w obronie przedsięwzięcia, na- 
wat gdy to ostatnie było finansowo znpelnie już 
zachwianem. Dlatego też fiasco kanału jest prze- 
dewszystkiem ciosem dla Francji republikańskiej, 
na którą z natnry rzeczy spadnie całe odium za 
niefortnnny koniec. 

Główne znaczenie tej sprawy leży jednak na 
polu finansowem. I właśnie tu tak dziwnie stosnnki 
sią złożyły, że bankructwo kanałn jest dla Fran- 
cji nietylko kwestją finansową, to znaczy giełdo- 
wą, lecz i to przedewszystkiem socjalną. Akcje 
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Pod tym względem dzieło Harneya. Mayerso- 
na i Podemora'a, o wiele posunęło kwestję naprzód. 
Dotychczas bowiem zadawalniano się pod tym 
wzglążem opowiadaniami fautastycznemi, stoso- 
wnemi więcej dla dziedziny literatury niż nanki. 
Obecnie zaś, już ebodzi nie o bajki, opowiadane 
dla zabawy dzieci i dorosłych osób, lecz o wiaro- 
godne fakty, podane przez lndzi poważnych, nie 
ukrywających swego nazwiska i opowiadane z po- 
wagą, właściwą każdemu, ile razy mówi o śmier- 
ci matki, brata, przyjaciela, słowem, osoby bli- 
skiej serca. 

Nie łatwo jest, w tak szozupłych ramach, 
jakiemi możemy w tem miejscn rozporządzać, po- 
dać treść dzieła, o którym mówimy ; ograniczymy 
się więc tylko do kilku przykładów, które dadzą 
choć przybliżone pojecia o rodzaju zebranego ma- 


terjału. 


Oto, co opowiada p. Wingfeald, bardzo po- 
ważny i szanowny ziemianin w Belle-Isle-en-Terre. 

„D. 25. marea r. 1880, strndzony długiem 
czytaniem, poszedłem spać dość późno. Nie zasną- 
łem jeszcze zupełnie, gdy otworzywszy oczy, spo- 
strzegłom mojego brata Ryszarda, siedzącego na- 
przeciw mnie na krześle... Zacząłem do niego mó- 
wić, lecz on, odpowiedziawszy mi tylko lekkiem 
skinioniem głowy, wstał i wyszedł z pekojn. Gdym 
się ocknął, szostrzegłem, iż jedna noga moja spo- 
czywsła na łóżku, draga na podłodze. Usiłowałem 
wtedy coś przemówić do mego brata. Wrażenie | 
było tak żywe i silne, że wyszedłem z pokoju sy- | 
pialnego do sali zobaczyć, ezy tam się nie zatrzy- í 
mał. Wrócilei do pokojn sypialuego i położyłem, 
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ściwem słowa tego znaczeniu walorem giełdowym, 
podlegającym spekulacji. Zajmowały one bezwąt- 
pienia giełdę już choćby dla ilości, w jakiej na- 
pływały na rynek pieniężny, ale niemniej do o- 
statniej chwili zachowały zupełnie odrębny eha- 
rakter. 

Dziwna ironia losu sprawiała, że akeje ol- 
brzymiego przedsiębiorstwa, nie przedstawiające 
z natury rzeczy żadnej pewności, stały się, wła- 
śnie w skutku owego powyżej wspomnianego 
uwiązku między patrjotyzmera a kieszenią Fran- 
cuza, oraz poparcia ze strony rządów repnblikań- 
skich — papierem. zakupywanym głównie przez 
drobnych kapitalistów, którzy w innych krajach 
powierzają swe oszczędności zwykle wyłącznie 
papierom, absolutnie pewnym, jak np. pożyczkom, 
pwarantowanym przez dane państwo. Ta zachęta, 
jakiej pośrednio lub bezpośrednie udzielały wła- 
dze republi:ańskie drobnym kapitalistom przy na- 
bywaniu akeji panamskich, jest tutaj główaym 
czynnikiem i nadaje rzeczy tło czysto polityczne. 

Teraz tysiące drobnych kapitalistów, żyją- 
cych dotąd bez troski o jutro, widzi się nagle 
pozbawionymi doehodów. Nikt z nich nie powie 
sobie, że jego to rzeczą było w swoim czasie 
oeenić, czy akcje panamskie przedstawiają wy- 
starczającą dla niego pewność; natomiast każdy 
z nich będzie ezynił republikę odpowiedzialną, i 
wybory rokn przyszłego wydadzą jnż może świa= 
dectwo, jak strasznie zaszkodziła sobie tem trze- 
cia rzeczpospolita w szerokich warstwach narodu. 
Francja przetrwała, co prawda, już gorszą kata- 
strofę finansową, związaną z nazwiskiem Bontonz, 
ale wtedy była to sprawa czysto giełdowa; teraz 
natomiast wyłącznym” poszkodowanym jest ten 
drobny rzemieślnik lub urzędnik, który w zaufa- 
niu do rządn zakupywał bez likn akcje wiel- 
kiego Leszepsa, topiąc w nich nieraz resztki swe- 
go mienia. 

Wszyscy korespondenci paryscy prasy euro- 
pejskiej, jak również wszyscy, znający w ogóle 
stosnnki francuskie, zgadzają się na to, że ban- 


kractwo kanału Panamskiego jest dla obecnej Fran- 


cji gorszym ciosem, aniżeli była w swoim czasie 
niepiekna sprawa Wilson'a. 

Jak wiadomo, subskrypoja na nowe obliga- 
cja. była ostatuim rozpaczliwym środkiem, do 
którego uciekł się Lesseps, w celn uzdrowienia 
finansowego przedsięwzięcia kanału. Położenie 
tego ostatniego było już przedtem tak groźne, że 
Lesseps w liście otwartym, wystosowanym do 
narodu, skm przyznał, że kapitały franenskie, 
utopione w kanale, mogą być tylko wtedy urate- 
wane, jeżeli subskrypcja pokryje 400.000 świe- 
Żych obligacji. Tymozasem nawet połowa tych 
ostatnich nie znalazła pokrycia i oto nastąpiły 
dwie decyzje, ŚwYticzące urzędownie, że towarzy- 
stwo Panaraskie uległo bankructwa: 

Po pierwsze subskrypcja, jako niewystarcza- 
jąca, została unieważnioną, to znaczy towarzystwo 
przyznaje, że o własnych środkach już się pod- 
nieść nie moża i mnsi prosić o pomoc państwo- 
wą, po drugie towarzystwo wstrzymało na pewien 
czas wypłatę swych kuponów. Odwołano się do 
parlamentu, lecz i ten pomocy odmówił. Drobny 
kapitalista, zastraszony temi hiobowemi wieściami 
stara się więc teraz za wszelką cenę pozbyć akcyj 
panamskich i zalewa niemi rynek francuski, 00 
pociąga za sobą ogólaą panikę i jeszcze większe 
obniżenia ich wartości. 

Tak mniej więcej przedstawia się położenie 
rzeczy. Podłng danych Leona Say kapitał francu- 
ski, utopiony w Panamie, wynosi ogółem 1860 
milionów franków, z tych mniej więcej 1500 mi- 
lionów leży w rękach drobnych rzemieślników, 
w ogóle małych kasitalistów. Cyfry te są przera- 
żająco wymowne. Świadczą one wyraźnie. jak głę- 
boko w społeczne stosunki Francji sięga przesile- 
nie panamskie. 


wiłem nikomu o tem zdarzenia, lecz zapisałem je 
w swoim dziepnikn. Nigdy już więcej nie przy- 
trafiło mi się podobne widzenie*. 

A oto, co przytacza p. Bar, dozorea kościoła 
w Hingston-Saffun, 

„D. 8. maja r. 1885, gdy wszedłem wieczo- 
rem na cmentarz kościeluy, spostrzegłem panią de 
Freville, ubraną jak zwykle w ezarnem okryciu i 
kepeluszu z równie czarnym woalem.. Popatrzyła 
mi prosto w oczy, a chociaż była trochę bledsza 
niż zwykle, poznałem ją jednak od razn; pemy- 
$lałem, iż przyszła, jak zwykła niekiedy, odwie- 
dzić grób swego męża i że przybyły z Cambridge 
kamieniarz Weills, będzie zavewne robić jakie 
poprawki przy nagrobku. Obszedłem megiłę nao- 
koło, dla przekonania się, czy drzwiczki w szta- 
chetach są otwarte i przez cały ten czas uważnie 
śledziłem p. Freville, która szła za mną o pięć 
lob może o sześć kroków. Następnie, przechodząc 
pomiędzy kościołem i kapliczką grobową, potkną- 
łem się tak, że emal nie upadłem i wskutek te- 
go spojrzałem na ziemię, locs gdy znowu podnio- 
słem wzrok, pani Freville już znikło. Nie mogła ona 
wejść do kościoła, musiałaby bowiem koniecznie 
przecbodzić koło mnie, nie weszła również do ka- 
pliczki, bo ta była na klucz zamkniętą, Szuka- 
łem jej na około, ale naprózno. Spojrzałem na 
zegarek, była wtedy g. 9. i m. 20 wieczorem. 
Wróciłem do domn i dziwne to zdarzenie opowie- 
działem mojej żonie. Na drugi dzień dowiedzia- 
łew się, iż pani Freville umarła tego samego dnia 
wieczorem, tylko o półtory godziny wezośniej...* 

Przykład trzeci. 


P. C, i L. służyli razem przez lat 8 w pe- 


sie znowu, lecz nie mogłem już zasnąć do samego j wnem biurze rządowem i żyli z sobą w wielkiej 
rana. @dym znowu powstał, wrażenie widzenia! przyjaźni. W poniedziałek d. 19. marca 1883 r. 
było równie silne, wyraźne i dokładne. Zapisałem | L. idąc do biura, poczuł się nagle chorym, wstą- 
to dziwne zjawisko w dzienniku, z dodatkiem | pił więc do apteki, gdzie mu powiedziano, że 
słów : „Boże, zachowaj go!“ W trzy dni później; cierpi na wątrobę. Wrócił się do domu i przez 
otrzymałem wiadomość, że brat mój skończył ży- kilka dni następnych nie przychodził do biura. 
cie d. 25. marca o wpół do dziewiątej wieczorem, | C. wiedział, iż jego przyjaciela odwiedzał lekarz, 
na polowanin, wskutek upadku z konia... W osta-; że kazał mu jeszcze kilka dni przeleżeć w łóżku, 
tuich czasach nie miałem o nim Żadnych wiado- lecz zarazem oświadczył, że choroba nie jest nie- 
mości, wiedziałem tylko, iż jest zdrowym i uwa- | bezpieczną. W sobotę wieczorem C. był cierpiący 
żałem go zawsze za doskonałego jeźdzea. Nie mó- na głowę, skarzył się przed Żoną na zbytnie go- 


Kazimierz Grocholski. 


Przez wiele lat widywałem się codzień nie- 
mal z Kazimierzem Grocholskim; był moim prze- 
łożonym, którego sam wybierałem, i na którego 
oddawałem zawsze mój głos zgodnie z jednogłośną 
wolą moich kolegów z Koła polskiego w Wiedniu; 
niemniej przeto spierałem się z nim często i w 
Kole i w Sejmie, i wiem, że sądził, iż jestem 
jego zaciętym przeciwnikiem. W tej chwili, stojąc 
nad grobem człowieka należącego do historji, za- 
wahałem się, czy mam skreślic dlań pośmiertne 
wspomnienie; po namyśle przyszedłem do przeko- 
nania, że skoro to o nim napiszę, co myślę, nie 
napiszę nic, coby się nie godziło mówić nad trn- 
mną znakomitego obywatela. Nie piszę tedy ży- 
wota Kazimierzą Grocholskiego, bo na to trzebaby 
osobne dzieło poświęcić; chcę tylko zaznaczyć, 
kim był i jaką rolę w historji polskiej odegrał. 

Był to człowiek przedewszystkiem polityczny 
i nawskróś polityczny. Od czasu jak życie konsty- 
tacyjne nastało w Austrji odłożył na bok wszyst- 
kie sprawy osobiste i domowe, i poświęcił się cały 
jedynie sprawie publicznej. Jak długo mu zdrowia 
stało, zajmował się polityką w każdym dniu życia 
swego i w każdej godzinie każdego dnia; nie cho- 
dził do teatru, nie czytał nic nad to, co sią ty- 
czyło spraw politycznych, 8 nawet towarzyskie 
zabawy służyły mu tylko do dopięcia politycznych 
celów. Na pozór odmówiła mu natura tego wszy- 
stkiego, co może zapewnić polityczne pewodzenie. 
Z powierzchowności! był podobny do owych tatar- 
skich bejów, od których wywodzi swój ród staro- 
żytny dom Grocholskich, a sztywna powaga nie 
dodawała uroku jego postaci, Mówiąc jąkał się, i 
ani po niemiecku ani nawet po polskn nie mówił 
poprawnie; literackich zdolności nie miał wcale, 
może i nie roznmiał literackiego polotn, choć sza- 
nował każdą zasingę w narodzie; w publicystykę 
się nie wdawał, dzienników nie lubił i lekceważył 
je sobie; gardził tem, co nazywano opinią publi- 
czną; uważał, 2e istotę uczuć narodu stanowią 
tylko przywiązanie do ojczyzny i do wiary przod- 
ków, a że chwilowe prądy w narodzie bywają 
rzeczą sztuczną i pozbawioną istotnej siły. @ro- 
cholskiego obchodziła tyłko opinia ludzi, jak on 
polityczaych, i na nią umiał wpływać swą powagą 
i niedostępnością, dokładnam poinformowaniem 0 
każdej sprawie bieżącej, czasem gorącem słowem 
patrjotycznem, czasem zaciętą walką, osobistą nie- 
mal, z przeciwnikiem. To też odrazu zdobył sobie 
naczelne stanowisko i w Sejmie i w Radzie pań- 
stwa i do końca umiał je zachować, a na niem 
nieraz przeprowadzić swoję wolę. Chociaż bywał 
w czem pobity, nia ustępywał, wytrwale rzecz nie- 
pomyślną poprawiał, ze zwycięzkim przeciwnikiem 
umiał się godzić, aby wraz z nim dalej pracować, 
aby go zaś nagiąć do swojej myśli, zajmował ta- 
kie stanowisko, że często nawet przeciwników 
zmuszał do nieszczerej ale głośnej pochwały. 

Z przekonaniami swojemi się nie taił, nie 
układał ich jednak w żaden program, a trzeba je 
było poznać z czynów i ze słów oderwanych. Ko- 
chał szczerze Polskę i mniemał, że jej upadek 
jako zamącenie odwiecznego Bożego ładn, stało 
się źródłem rewolncji i przewrotów; mawiał, że 
zasada narodowości wstrząsająca Europą, odtąd 
tylko stała się rewolucyjną, jak ją z rozbiorem 
Polski pogwałcono. Wszelako rewolncji i spisków 
nie pochwalał. Nie sądził, ażeby się mogły przy- 
czynić do zbawienia owej Polski, o której twier- 
dził, że jest niezbędną dla ładn Bożego na ziemi; 
bywały zawsze zaprawiane liberalizmem i rewoln- 
cyjną demokracją, a to rzeczy przeciwne tej Pol- 
sce, której Grocholski był,-wiernym synem owy- 
czajem, życiem i strojem; mniemał, ża reformy 
projektowane na każdem poln przez stronnictwa 
liberalne, a często przeprowadzane przez rządy 
despotyczne, sinżą najczęściej tylko do zawikłańia 
pojęć, do rczgorączkowania lndzi i do zniszczenia 
dawnych posad społeczeństwa, nie stawiając na 
ich miejsce nie trwałego. Mniemał, że liberalizm 
nowożytny rozrywa tylko węzły, łączące pojedyń- 
czych ludzi i całe stany, a przez to naiemożliwia 
zdrową staropolską wolność i autonomię społe- 
czeństw, bez których może tylko istnieć binrokra- 
tyczny despotyzm, którego był zaciętym przeci- 
wnikiem. Był nawet niechętnym dla nowych ustaw, 
nohwałanych w Sejmie, twierdząe, że posłnżą tyl- 
ko agitatorom do wzmocnienia niezadowolenia 
wśród Indu. Mawiał słusznie, że Sejm nie jest 
maszyną do uchwalania ustaw, i że gdyby uchwa- 
lał co roku takie mnóstwo ustaw, jak tego nia- 
które dzienniki żądają, zniszczyłby tylko w krajn 
uszanowanie dla co chwila zmieniającego się pra- 
wa, a zaszedłby może na droge reform, któreby 
poprowadziły tam, dokąd nikt iść nie chce. 

Grocholski szanował każdą powagę, twierdził, 
Że ojcisc powinien być ojcem, a nie przyjacielem 
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rąco, czego od dwóch miesięcy już nie doświad- 
czał, poczem położył się, lecz może po upływie 
minuty, zobaczył swego przyjaciela L., stojącego 
przed nim i nbranego jak zwyczajnie... ©. zau- 
ważył nawet wszystkie szczegóły ubrania, jak 
krepę na kapeluszu, palto niezapięte i laskę w rę- 
ku. L. bystro popatrzył w oczy C. i wyszedł. 
W tej chwili panu C. przypomaiały się słowa 
z księgi Hioba: „Przed oczami memi przeszedł 
dneh i włosy moje powstały*. Współcześnie po- 
eznł dreszcz w całem ciele i wrażeuie, jakby 
podnosiły ma się włosy, Zapytał się żony 0 go- 
dzinę, odpowiedziała mu, iż za dwanaście minut 
uderzy dziewiąta. „Pytałem się ciebie dlatego — 
powiedział do żony — że L. nmarł; widziałem 
go wtej chwili...* Żona starała się go przekonać, 
ia się myli, lecz napróżno. O śmierci swego przy- 
jaciela C. dowiedział się nazajutrz o godzinie 3. 
po południu. L. rzeczywiście umarł w sobotę o 
godz. 8. m. 50. Przy sekcji okazało się, iż nmarł 
w skutek pęknięcia aorty. 

Wypadek ten jest bardzo ciekawym z wielu 
względów. Wiarogodność O. nie ulega żadnej wą- 
tpliwości. Nie doświadczał on nigdy żadnych ha- 
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(Syna, że trzeba się kłaniać przed każdym urzędem 
i każdą godnością, chociażby z nimi walczono, że 
nowaga stanu szlacheckiego powinna być prze- 
strzeganą w narodzie i że najgorszem nieszczę- 
ściem jest wszystko , co wchodzi klinem pomiędzy 
dwór i wieś, albo co też może wtniecić niesnaski 
między wsią i dworem. Dla kościoła katolickiego 
miał głęboką cześć synowską, chociaż nie był zbyt 
pilnym w praktykach kościelnych ; także i polity- 
cznie widział w kościele najsilniejszą podporę ła- 
du i zdrowia epołecznego, i obronę dla narodu 
polskiego. 

Cesarza ukochał osobiście, widsiał w nim 
reprezentanta starego porządkn dawnej Europy, 
w której Polska nałe.ne sobie jeszcze zajmowała 
miejsce i obrońcę wolności opartej na tradycji, 
w którą wierzył Grocholski. To też każde słowo 
pochwalne, każdy uśmiech cesarza na nim naj- 
większe robiły wrażenie. Sprawie ruskiej nie 
sprzyjał, widział w niej same tylko niebezpie- 
czeństwe i dla Polski i dla tradycji szlacheckiej ; 
tak Świętojnrcy jak i Ukraińey wydawali mu się 
siłą rewolucyjną, demokratyczną, burzącą, a nie 
chciał o tem słyszeć, że woda, która groble rwie, 
użyta roztropnie, może nieść spokojnie galary do 
morza , na użytek nadbrzeżnych mieszkańców. 
Mniemał, że to woda rwąca ale płytka, którą 
łatwo utrzymać na wodzy, a która puszezona na 
wolność, wielkieby wyrządziła szkody. 

Polityczny Żywot Grocholskiego rozpoczął się 
w roku 1861, kiedy go większa własność tarnopol- 
ska wysłała do Sejmu. Od razu w Sejmie zwrócił 
na siebie uwagę napozór nieświetuemi ale bardzo 
poważnemi zaletami męża politycznego, i wydał 
się naturalnym przewodnikiem szlachty na Rusi, 
o ile ta dzieliła jego przekonania, a różniła się 
od niego brakiem tej wytrwałości w pracy, która 
zawsze Grochelskiego znamionowała. Jako wpły- 
wówy już mąż polityczny wyjechał Grocholski do 
Wiednia w delegacji pierwszej, po owym dziewię- 
ciodniowym Sejmie, w którym, jako w śŚwieżem 
ciele parlamentaruem, wszyscy posłowie stanowi- 
ska swoje na przyszłość zdobyli. Nie słyszano je- 
dnak podczas sesji, obfitnjącej w kwieciste mowy, 
ani jednego frazesu z ust Grocholskiege ; mówil i 
postępował już jako stary i rntynowany parlamen- 
tarzysta. 

Pierwsza delegacja, wybrana przez Sejm do 
Rady państwa, liczyła tylko dwudziestu kilku po- 
słów; różniła się weale od małego parlamentu, 
którym się stało potem Koło polskie, i na to pra- 
wie tylko przybyła do Wiednia, aby przez usta 
swego prezesa Smolki, zaprotestować wymownie 
przeciwko Szmerlingowskiej konstytneji i potem 
wraz z Czechami Radę państwa opuścić. Cała 
opinia kraju pochwalała bierną opozycję przeciw 
konstytucji centralistycznej, w innych jednak 
dzielnicach Polski trwało przekonanie, iż Połacy 
powinni zasiadać w Radzie naństwa anustrjackiej 
nie w obronie spraw galicyjskich, tylko w obronie 
sprawy polskiej, będącej wówczas na porządku 
dziennym. To przekonanie podzielał także @ro- 
cholski, ale posłuszny uchwałem większości wraz 
z nią usnnął się z wiedeńskiego parlamentu. Gdy 
jednak wybnchło powstanie w roku 1863 zwycię- 
żyło w łonie posłów polskich zdanie Grocholskie- 
go i już Grocholski pojechał na czele Koła do 
Wiednia w przekonaniu, któremu był wierny do 
końca życia, łe interesa prowincjonalne należy 
zawsze podporządkowywać pod interesa ogólno-na- 
rodowe, a sprawy ekonomiczne weżyć mniej wy- 
soko od spraw politycznych. Kazimierz Grochol- 
ski domagał się tedy kilkakrotnie w parlamencie 
anstrjackim interwencji zbrojnej na korzyść Pol- 
ski a dopiero, gdy stracił wszelką nadzieję osią- 
gnięcia tego celn, powrócił wraz z kolegami awy- 
mi do krajn, opuszczając arenę wiedeńskiego par- 
lamentn. 

Nie długo potam runęło ministerstwo Szmer- 
linga, a hr. Beleredi stanął na czele austrjackiego 
rządn i zawiesiwszy konstytucje, usunął z wido- 
wni centralny parlament wiedeński. Nastała chwi- 
la najważniejszej działaluości Sejmu krajowego, 
wśród której Grocholski powiększył jeszeze swoje 
znaczenie i oddał krajowi największe przysługi. 
Jako ezionek Wydziału krajowego i zastępca mar- 
szałka należał do twóreów organicznych ustaw 
krajowych, które dotąd po największej części obo- 
wiązują. 

Ustawy te: gminna, powiatowa, drogowa, 
szkolna, były i bywają dotąd przedmiotem ostrej 
krytyki i zaciętych wycieczek, łrocholski bronił 
tych nataw uparcie i najczęściej z dobrym Bkut- 
kiem, chociaż zapewne nie wierzył, aby były wzo- 
rem ustawodawstwa, chociaż- wiedział doskonale, 
że mogą istnieć nstawy bardziej odpowiadające u- 
strojowi naszego społeczeństwa i użyteczniejsze 
dla naszych narodowych i społecznych interesów. 
Ale Grocholski wiedział, że stworzono ustawy za- 
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nale, ja nie chcę ciebie widzieć* — zawołała 
kilkakroć królowa. Król nawarski wyprawił jedne- 
go z dworzan do mieszkania kardynała, który 
wróciwszy wkrótce oświadczył, iż ten przed chwi- 
lą zakończył życie. .* 

Oto znów przykład czwarty i ostatni, wy- 
jęty z opowiadania francuskiego historyka Fran- 
ciszka Belforta. 

„Często zdarza się nam czytać lub słyszeć 
opowiadania o osobach, które w chwili śmierci 
zjawiają się, jakby z ostatniem pożegnaniem tych, 
których za życia kochali. Mogę z całą sumisn- 
nością potwierdzić wiaroegodność podobnych zja- 
wisk, doświadczyłem ich bowiem we własnej oso- 
bie i to nie we Śnie, ale na jawie, w chwili z:- 
bawy, gdy byłem tak przytoranym, jak teraz, gdy 
piszę te słowa. W ten sam dzień, gdy nmarł mój 
ojciec, gdy nie wiedziałem wcale o jego choro- 
bie i śmierci, w dzień Matki Boskiej we wrze- 
Śniu, znajdnjąc się około godziny 10. w nocy 
w ogrodzie z kilku moimi kolegami, podszedłem 
do grnszy, by ją wstrząsnąć, ale zaledwie odda- 
liłem się na parę kroków od towarzyszów, gdy 
apotrzegłem przed sobą mego ojca... Był bardzo 
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żadnych powodów do przypuszczań, by przyjaciel 
jego zagrożony był śmiercią. 

A oto opowiadanie, ciekawe ze względu, iż 
jest faktem historycznym, który przytrafił się 
w czasach, gdy nie mogło być nawet mowy 0 
poddawanin myśli lnb telepatji; jest to opowiada- 
nia Agrippiny d'Aubigne o Śmierci kardynała ks. 
Lotaryńskiego. 

„W tym czasie, gdy król bawił w Avigno- 
nie, nmarł tam w dnia 238. grudnia 1574 r. kar- 
dynał ks. Lotaryński. Królowa (Katarzyna Medy- 
cejska) położyła się spać trochę wcześniej niż 
zwykle; przy niej znajdowali się król nawarski, 
arcybiskup Lyonu i damy dworskie, de Retz, de 
Lignerolle i de Sonne, które potwierdziły poniż- 
sze opowiadanie. Królowa, pożeguawszy Się Z obe- 
«nymi, zaledwie położyła głowę na podnszki, gdy 
w tem głośno krzyknąwszy, podniosła ręce 1 wzy- 
wając pomocy, z przestrachom wskazywała na 
miejsce w nogach łóżka, gdzie jakoby miał stać 
kardynał, z wyciągniętą ku niej ręką... „Kardy- 


lady, o wiele wyższy nad swój wzrost rzeczy- 
wisty i zbliżał się do mnie z rozwartami ramio- 
nami, Krzyknąłem tak głośno, iż towarzysze moi 
rzucili się ku mnie, ale w tej chwili zjawisko zni- 
knęło. Opowiedziałem to kolegom i nanczycielowi. 
Na drngi dzień wysłany posłaniec przywiózł wia- 
domość, iż ojciec mój właśnie w chwili, w której 
mi się pokazał, zakończył życie“. 

Na tym przykładzie poprzestajemy. 

. = e 
„ Podobnych opowiadań w dziale autorów, znaj- 

duje się mnóstwo. wszystkie są autentyczne i 080- 
by, które je dodały, zasługują na zupełną wiarę. 

Być może, że wkradły się jakie omyłki co 
do szczegółów, lecz w ogóle wiarogodność opowia- 
dań tych nie ulega wątpliwości. 

Zgoda — lecz co o tem wszystkiem sądzić? 

P. Bar spostrzegł na cmentarzu widmo p. 
Freville w chwili, gdy właśnie umierała. Ponieważ 
ślepy wy. adek tworzy nieraz dziwne, niezwyczaj- 
ne kombinacje, czyby nie należało więc w tym 


pewniająca największą miarę autonomii lokalnej, 
na jaką się rząd centralny mógł zgodzić, a zara- 
zem broniące ludn naszego tak od nadnżyć dro- 
bnyck, płatnych, choć niby autonomicznych urzę- 
dników, jako też od choćby pozornych kolizyj z 
dworem, któreby mogły lud oddać na pastwę agi- 
tacjom niechętnych tradycyjnemu perządkowi spo- 
łecznemn i posadom naszego narodowego Życia. 
Nie stworzył nastaw najlepszych, jakie być mogły 
w ogóle w kraju naszym, ale stworzył ustawy naj- 
lepsze, jakie mogły się stać w tym kraju prawo- 
mognemi; każda w nich zmiana musiałaby być 
okupiona uszczupleniem autonomii lokalnej, po- 
mnożeniem urzędników, pomnożeniem punktów 
spornych pomiędzy dworami a gromadami, przeto 
żadnej zmiany w tyeh ustawach mie dopuszczał 
Grocholski, a gdy zaproponowano w formie kwe- 
stjonarjuszu rządowego radykalną zmianę ustroja 
adminietracyjnego, zapytywał się Qłrocholski, po- 
cośmy stawiali tak wspaniały gmach dla najwyż- 
szej władzy autonomicznej kraju, jeśli mamy 
znieść dualizm administracyjny kosztem wszel- 
kiego samodzielnego działania organów autono- 
micznych ? 

Gdy wypadki dziejowe rządy państwa napo- 
wrót w ręce centralistów oddały i gdy hr. Beust 
dualizm austrjacki tworzył, zażądano od Sejmu 
galicyjskiago wysłania delegacji de nowej szezu- 
plejszej Rady państwa, mającej zatwierdzić ten 
system. (łrocholski był stanowczo przeciwny wy- 
słaniu delegacji, muiemał, że równoczesna odmowa 
sejmów : galicyjskiógo, czeskiego i tyrolskiego prze- 
szkodziłaby stanowczo jednostronnemu rozwiązaniu 
kwestji konstytucyjnej w Anstrji i zapewniłaby 
równe uwzględnienie praw wszystkish narodów hi- 
storycznych, mogące jedynie na wewnątrz uspoko- 
ié umysły a na zewnątrz wzmódz potęgę monar- 
chii. Poseł Ziemiałkowski i namiestnik Ówezesny 
kr. Gołuchowski, nie wierzyli w skuteczność takiej 
odmowy i owszem przypuszczali, że ona by na 
kraj tylko sprowadziła reakcję i Sejm złożony 
z chłopów, księży rnskich i żydów, posłusznych 
na każde skinienie rządu, Grocholski pozostał 
w Sejmie w mniejszości i uchwalone nowe obesłanie 
Rady państwa. Liczniejsze już tym razem Koło 
polskie poprowadził więc w bój poseł Ziemiałkow- 
ski. Znalazł wspólny grunt dla siebie i dla nie- 
maiackiej większości parlamentu, w przekonaniach 
liberalnych i demokratycznych. Dopomógł do stwo- 
rzenia nowej konstytucji obecnością w lsbie, a za 
tę cenę, że Polacy nie wyszli z protestem, otrzy- 
mał niejedno ustępstwo w szczegółach, wprowa- 
dził Polaka w skład ministerstwa i zdobył dla 
Koła polskiego silne i wpływowe stanowisko w par- 
lamencie; a wreszcie wśród tego ekresu życia 
parlamentarnego, i w czasie przewodnictwa Zie- 
miałkowskiego, otrzymał kraj z iniejatywy cesar- 
skiej użycie narodowego języka w szkole i w n- 
rzędzie, która w tych ciężkich czasach zapewniło 
narodowi polskiemu schronienie, gdzie się może 
rozwijać swobodnie, i które przywiązało serca 
wszystkich Polaków do osoby cesarza Franciszka 
Józefa. 

Kavimierz Grocholski niemniej przeto ubo- 
lewał nad tem, że Polacy biorą udział w rządach. 
zapoznających historyczne prawa narodów w skład 
Austrji wchodzących, że popierają ministerstwo, 
które usiłowało wydać walkę Kościołowi i które 
dążyło do centralizacji w rękn biór wiedeńskich, 
celem zniwelowania wszystkich różnie dziejewych 
i społecznych i przenrowadzemia jakiegoś Józefiń- 
skiego ideału, przezwanego mianom liberalizmu. 
Sądził, że Galicja może zdobyć dla siebie praw- 
dziwą autonomię, któraby dopiero umożliwiła u- 
chwalenie dobrych naprawdę ustaw kraja i że po- 
winna się domagać takiej autonomii, nietylko we 
własnym interesie, ale także w interesie polskiego 
narodu, któryby wtedy znalazł w Galicji przyby- 
tek dla politycznego dziejowego Życia, i w intere- 
sie państwa, dła którego zdrowy i naturalny roz- 
wój każdej prowincji rmaeże być tylko źródłem 
rzeczywistej potęgi. 

Grocholski stanął tedy na czele ruchu, zwal- 
czającego kompromisową politykę Ziemiałkowskie- 
go, 8 raczej prowadził dalej dawną opozycję prze- 
ciw tej polityce, stosując tylko środki wybrane 
do stworzonych już faktów; był dnszą stronni- 
ctwa rezolnejonistów i głównym twórcą rezolneji 
Sejmowej, domagającej się obszernej autonomii 
dla kraju. A gdy Ziemiałkowski nie zdołał rządu 
i parlamentu skłonić do przyjęcia tej rezolucji, 
przeszła większość Sejmu na stronę @rocholskie- 
go i sprawiła tem, że Ziemiałkowski powrócił do 
krajn i że Kazimierz (Grocholski poprowadził 
zmienione z gruatu Koło, domagające się stano- 
wczo uchwalenia rezolucji galicyjskiej. I nieba- 
wem doczekał wię Grocholski w Wiedniu świe- 
tnego parlamentarnego trynmfu. Wyrzedłszy na 


stwo ceentralistyczne i sprowadził ministerstwo 
Potockiego, po którem rychło nastąpiło minister- 
stwo Hohenwarta, a w niem zasiadł p. Kazimierz 
jako pierwszy minister dla Galicyi. Nie zdołał on 
w roku 1863 przekonać Austrji o potrzebie i u- 
żyteczności orężnej interwencji na rzecz Polski, 
ale teraz miał tę przynajmniej nadzieję, iż wraz 
z br. Hohenwartem uczyni z Austrji przybytek 
prawdziwej wolności, szanującej tradycję, schro- 
nienia dla narodów uciśnionych i skuteczną tame 
przeciw rosyjskiemu panslawizmowi, że uczyni 
z Galicji małą Polskę na wewnątrz samodzielną, 
a bezpieczną na zewnątrz wskntek związku z po- 
tężnem państwem Habsburgów. Być może, że się 
z tem łączyły jeszcze i myśli o tem, ił takie 
państwo będzie musiało oddziałać potężnie na 
ościenne stosunki, a przeto ulżyć doli Polaków 
żyjących pod innymi rządami. Nigdy się nie wy- 
rzekł Grocholski nadziei, że Austrja może kiedyś 
toczyć boje nad Wisłą i Niemnem, i jeszcze kilka 
razy wspominał o tem w Radzie państwa lub w 
delegacjach wspólnych ; był jednak zanadto roz 
tropnym i wytrawnym politykiem, aby miał Au- 
strję popychać do wojem i awantur; w ogóle nie 
wtrącał się do polityki zagranicznej i mawiał, że 
jej zupełnie nie rozumie. 


(Dok. nast.) Wojciech Dzieduszycki. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatn poselskiego Koła polskiego 
w Wiednin etrzymnjemy następujące pismo: 

Na posiedzenin Koła w d. 2. grudnia br. 
p. Biliński stawia i uzasadnia następujący wnio- 
sek : „Koło uprosi prezesa, aby z przybraniem 
dwóch członków Koła udał się do ministra han- 
dlu z przedstawieniem koniecznej potrzeby wy- 
budowania kolei z Kołomyi do Dniestru i z sta- 
nowczą prośbą użycia całego wpływu urzędowego 
na towarzystwo kolei Czerniowieckiej celem wy- 
konania bndewy powyższej kolei“. W dyskusji 
zabierali głos pp.: Lewakowski Karol, Szczepa- 
nowski, Abrahamowiez, Chamiec, Romaszkan i 
Skarszewski, który zaleca także sprawę bndowy 
kolei Dokra-Wieliczka, poczem wniosek p. Bi- 
lińskiego jeduogłośnie przyjęto, a do deputacji 
wybrano oprócz przewodniczącego pp. Bilińskiego 
i Abrahamowicza, 

Przewodniczący zdaje sprawą z usiłowań 
co do swoich starań, w cela usunięcia trudności 
stawianych prodneentom przy wprowadzania w ży- 
cie ustawy gorzelnianej. Udało się nzyskać szereg 
ulg, uchylić skutki ostrości, wszystkie konkretnie 
postawione żądania poparto faktami, 8 nadchodzą 
już listy z kraja dowodzące, że wniesione zaża- 
lenia uwzględniono. 

P. Grotowski wnosi i uzasadnia interpelację: 
„Zapytują członków komisji podatkowej, w ja- 
kiem położeniu jest sprawa obniienia podatku 
grnntowego , wnioskiem p. Tiirka podniesiona, a 
uchwałą Izby tejże komisji przekazana, a w razie 
niedostatecznego wyjaśnienia, domaga się, aby go 
Koło upowatniło do zainterpelowania przewodni- 
czącege komisji podatkowej o stan tej sprawy 
i żądania spiesznego jej załatwienia. W dysknsji 
zabierają gles pp. Chamieo, Abrahamewicz, Ja- 
worski, Niemczynowski, który pernsza sprawę 
obniżenia podatku domowo-czynszowego. Z powo- 
dn konieczności załatwienia wprzód budżetu, roz- 
prawy nad wnioskiem p. Grotowskiege edroczono 
do najbliższego posiedzenia. 

P. Rutowski stawia i uzasadnia maetępujący 
wniosek naglący: „Koło npoważnia pp. Chrza- 
nowskiego, Niemczynowskiego. Popowskiego, Rn- 
towskiego, Struszkiewicza i towarzyszy do posta- 
wienia w lzbie następującego wniosku: „Izba wy- 
bierze wydział z 24 ezłonków dla przeprowadze- 
nia aukiety parlamentarnej w sprawie petrzeb 
dla wojska i zdania sprawy Izbie“. 

Wniosek ten popierają pp. Popowski, Chrza- 
nowski, Hansner, Niemczynowski, poczem Koło 
uchwala go jednomyślnie, 

Sprawezdanie komisji budżetowej o przedło- 
żenia rrądowem co do pobierania podatków na 
I. kwartał 1889 przyjęto bez dyskusji, jak również 
sprawozdanie tej komisji w sprawie kredytu do- 
datkowego na budowę drnkarai państwowej. 

P. Bobrzyński referuje o przedłożeniu rzą- 
dowam co do ulg przy koncesji długów hipote- 
cznych i wnosi poprawkę do wniosków komisji 
budżetowej izbowej tej treści, ażeby ulgi te przy- 
znawać już wtenczas, skoro procent niższy będzie 
o tja a nie o t/, procentu, jak to komisja pro- 
ponuje. 

Wniosek ten, po dysknsji, w której brali 


czele Koła polskiego z protestem, obsłił minister- | udział np. Hansner, Lewakowski Karol, Niemczy- 


razie nznać jakiejś halncynacji? Ale argument 
ten, jakkolwiek posłngują się nim zwykle w po- 
dobnych wypadkach, jest niedostatecznym. Odpo- 
wiadają zawsze: to balncynacja, a jeśli zgadza się 
ona z faktem rzeczywistym, to tylko wypadkowo, 
a nie dla tego, by między halucynacją i faktem 
istniał jakikolwiek rzeczywisty związek. 

. Wypadkowość jest bardzo wygodnym argn- 
mentem, do którego zwracamy się zwykle przy 
wszelkich trudnośsiach wyjaśnienia rzeczy niezna- 
nej. Ale to kwestji nie rozwiązuje. Przypuśćmy, 
że p. Bar w ciągu swego G0-cio letniego życia 
doświadczył tylko jeden raz halucynacji, co będzie 
stanowić 1/4000 CZĘŚĆ możności doświadczenia ha- 
Incynacji. Przyjąwszy zaś zgodność ehkwili, w któ- 
rej przytrafiła się balucynacja z chwilą Śmieroi 
pani Freville i rachnjąc, że w dobie znajduje się 
48 półgodzinnych perjodów czasu, to możność po- 
dobnej kałneynacji wyrazi się już w milionowym 
ułamku. Ale to nie wszystko... P. Bar mógł de- 
Śmiadczać i inaych halucymacyj, a przypuściwszy, 
iż miał on tylko stn znajomych, a spostrzegł tyl- 
ko panią de Freville, możność więc spostrzeżenia 
jej, a nie kogo innego, wyrazi się już w ułamku 
miliardowym. Jeżeli zaś przyjmiemy tylko cztery 
podobne zdarzenia, prawdopodobieństwo takich 
czterech przypadkowych zgodności, wyrazi się 
w ułamku, którego liczebnikiem będzie jedność a 
mianownikiem cyfra z 36-ciu zerami. Czyli, że 
byłby to wypadek tak rzadko się przytrafinjący, 
iż samo przypuszczenie go sprzeciwia się zdrowe- 
mn rozsądkowi, 

„ Hypotezę więc o ślepym wypadkn wypada 
pominąć. Przy podobnych warunkach wypadkowość 
jest niemożliwą. Jeśliby zaś kto chciał koniecznie 
przyznawać możność wypadku, to w odpowiedzi 
słusznie moglibyśmy przytoczyć znane porównanie 
o literach alfabetn rzuconych do góry; nikt prze- 
cież nie może twierdzić, by litery te, upadłszy na 
ziemię, ułożyły się wypadkiem tak, aby utworzyły 
wyraz np. lljada, 

A ponieważ uie można podejrzywać wiarogo- 
dności epowiadań i nie można również przyznać 
często powtarzającej się zgodności przypadkowych 
zdarzeń, pozostaje więc konieczność uznania fa- 
któw rzeczywiście istniejących. Jakkolwiek wydaje 


się to nieprawdopodobnem, wyznać jednak mnsimy, 
iż halucynacje rzeczywisto istnieją; potwierdza je 
rzeczywistość, i jakiekolwiek stawianoby im zarzutA 
dopominać się one będą badań nankowych, Prze- 
konanie wypowiedziane przez autorów dzieła „O, 
przywidzeniach* znajduje potwierdzenie w wielu 
faktach analogicznych. Wiele osób powodowanych 
obawą narażenia się na Śmieszność, ukrywa przed 
innymi doznane halucynacje, ale gdyby nie ten 
wzgląd i gdybyśmy chcieli być szczerymi, to z pe- 
wnością, prawie każdy z nas słyszał opowiadania 
o podobnych zjawiskach, jeśli nie od tych, którzy 
ich doświadczali, to od osób im bliskich lub zu- 
pełnie wiarogodnych. Brak im może szczegółów i 
okoliczności, wypełniających opowiadanie p. Bara, 
ale wniosek pozostaje ten sam. Gdybyśmy chcieli 
wywiadywać się o nie, ze zdumieniem przekonali- 
byśmy się, jak często zdarzają się rzeczywiste ha- 
Incynacje, przeczncia, związki dusz odległych od 
siebie, sprawdzające się suy itp. zjawiska. 

Gdyby to wszystko istniało tylko w fantazji 
i było wymysłem, to chyba miemożliwy byłby je- 
dnakowy na te objawy pogląd w róinych krajach 
przy różnym rozwoju nauk i cywilizacji; im wię- 
cej będziemy wnikać w uczucia ludzi, opowiada- 
jących nam o tych zjawiskach, tem częściej spot- 
kamy się z wiarą w przywidzenia w chwili śmior- 
ci, I to we wszystkich sferach, „tak wśród ladn 
wiejskiego, jak i pośród warstwy inteligentnej. 

Lecz słnsznie zapyta czytelnik, jaki wniosek 
z tej całej dłngiej gawędy, jaki rezultat nauko- 
wy? Wyznać musimy, że jak w chwili obeenej, 
bardzo mały. Ponieważ niepodobna, przywidzeń, o 
jakich mówiliśmy, uważać xa banalne, za jakie 
dotychczas powszechnie je przedstawiano, nieró- 
wnie więc będzie słuszniej I większem prawdopo- 
dobieństwem wyznać, iż Są te halucynacje, ale 
halucynacje prawdziwe, mające związek z rzeczy- 
wistą istotą faktu. P. Bar, widząc p. Fróville na 
ementarzu u mogiły jej męża, doświadczył ha- 
Incynacji w tem znaczeniu, iż wizerunek p. Fré- 
ville nie istniał na zewnątrz świadomości jego, 
i gdyby wtedy p. Bar miał podj ręką aparat 
fotograficzny, nie otrzymałby na płycie jej wi- 
zerunku, Była to więc tylko halucynaeja i nie 
więcej. 


nowski, Vayhinger, Chrzanowski i Bobrzyński, 
przyjęto, zostawione zaś komisji parlamentarnej 
decyzję, kto tę poprawką w Izbie ma postawić. 

W dyskusji nad sprawozdaniem komisji bu- 
dżetowej o projekcie rsądowym eo do powiększe- 
mia parku (lokomotyw i wozów) na drogach żela- 
znych państwowych, zabierali głos pp. Hausner i 
Rutowski, ten ostatni pednosi potrzebę powiększe- 
nia ilości wozów do przewozu nafty i spirytusu i 
wnosi, ażeby sprawę tę w Izbie poruszył imie- 
niem Koła p. Szezepanowski, na co się Koło 
zgadza. 

W sprawie dochodzenia karnego przeciw p. 
Verganiemu na wniosek p. Vaykingera, Koło po- 
stanawia głosować w myśl sprawozdania komisji 
o nietykalności poselskiej, przeciw żądaniu sądu. 

Zgodnie ze sprawozdaniem komisji legity- 
macyjnej, Koło głosować będsie za uznaniem wy- 
boru p. Kowalskiego. 

W dalszym ciągn rozprawy nad wnioskami 
p. Rutowskiego w sprawie redakeji komanikatów 
Koła, która toczyła się jnż Ra posiedzeniach w d. 
10. i 18. listopada, po cofnięcia przez wniosko- 
daweę pierwszege wniosku, co do wysyłania tele- 
graficznych krótkich komunikatów zaraz po posie- 
dzeniu Koła, po dyskusji, w której brali udział 
pp. Chrzanowski, Niemczynowski, Popowski, Ko- 
pyciński, Koło uchwala drugi wniosek p. Rutow- 
skiego, ażeby komisję redakcyjną powiększyć wy- 
borem dwóch członków. 

P. Niemczynowski stawia wniosek: „Człon- 
kowie komisji redakeyjnej przyjmą obowiązek dy- 
żurn po dwóch na każdem posiedzeniu, Bpiszą 
przemówienia zaraz po posiedzeniu , sprawdzą 
» zapiskami sekretarza i z jawnego posiedzenia 
zapiski swe dają do przeczytania korespondentom 
dzienników polskich, wskazanych przez redakcję.* 
Po nwagach p. przewodniczącegę i ianych ezłon- 
ków Koła p. Niemozynowski wniosek swój cofnął. 

x A + 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w dniu 9 grudnia przewodniezący podał de wit- 
domeści, że dnia 10 grudnia obchedzi dr. Rieger 
prezes klubu ezeskiego, siedmdziesiątą roeznieę 
swych urodzin. Koło jednomyślnie uchwala upro- 
sié przewodniczącego p. Jaworskiego, ażeby imie- 
niem Koła złożył p. Riegerowl życzenia. 

P. Władysław Czajkowski, jako członek ko- 
misji podatkowej edpowiada p. Grotowskiemn, któ- 
ry na poprzedniem posiedzenin Koła podniósł spra- 
wę opustów w podatku gruntowym podniesioną 
przez wniosek p. Tnerka, że wniosek * . 4 
dotąd na porządku dziennym obrad kw: 
był, a w należytym czasie będzie gorliw. 
sany. P. Grotowski zadawalnia się tą odpowiedz:. 
na swą iuterpelację. 

Na perządku dziennym dalszy eiąg rozprawy 
budżetowej, a miauowicie nad budżetem minister- 
stwa oświaty, dział, zarząd centralny. P. Bobrzyń- 
ski oświadcza, że jako refereat zamyśla zapytać i 
spowodować ministra do oświadczenia eo do usta- 
nowienia prezesa rady szkolnej krajowej i Byt 
mizowania inspektorów szkół ludowych. 

P. Rutowski podnosi kenieczneść porusze 
także innych potrzeb na polu szkelnictwa. P. C. 
kawski wzywa członków komisji budżetowej, : 
by rozolncję o utworzenie fakultetu medyczu 
przy wszechnicy lwowskiej, tylekrotnie stawiar 
ponowili. W sprawie zamianowania prezesa ra 
szkolaej zabiera głos p. Chrzanowski, który w, 
kazuje, że było zamiarem rządu zamianowan. 
prezesów dla wszystkich rad szkolnych i zamie 
szczenia odpowiednich wydatków w budżecie 
1889 — ale w budłecie tym wydatka tego nic 
zamieszczono, i żądają zamiauowania prezesa, 
popiera p. Angnst Lewakowski. Wniosek p. Cz 
kawskiego przyjęto, oraz wniosek referenta. 

Przy rozprawach nad wydatkami na utrz * 


manie uniwersytetów i akademij zawiadamia p: 


Bobrzyński, że re strony czeskiej podniesione będzie 
żądanie ustanowienia przy wszechnicach kursów 
rolnietwa. P. Chamiee «odnosi pożyteczność „ Hoch- 
schule für Bodencultur“ i domaga się, ażeby pol- 
scy członkowie komisji nie przemawiali przeciw 
tej akademii roluiczej. P. Chrzanowski wyjaśnia 
zadanie akademii rolniczej w Wiedniu, poświęconej 
teorji i mającej ua celn pchnięcie nauki rolaictwa 
naprzód, czemu mogłyby tylko odpowiedzieć fakul- 
tety rolnicze przy nniwersytetach. P. Rutowski 
wyjaśnia, że w rb. Czesi mają postawić żądanie 
zaprowadzenia kursu melioracji przy wszechnicy 
pragskiej, z intencją ustanowienia innych kursów 
roluiczych przy tejże wszechnicy. Popiera żądanie 
czeskie decentralizujące, jako nam na rękę, kry- 
tykuje działalność akademii rolniczej, której ol- 
brzymi budżet nie stoi w żadnym stosunku z ko- 
rzyściami, jakie kraj nasz ciągnie z tego zakładu. 
Widzi zupełną możliwość rozwoju szkolnietwa rol- 


Ale rusczyniste znaczenie tych przywidzań, 
sympatji i suów, jest bardzo ciekawe. Dotychczas 
nie przypuszezano , łe halucynacje mogą mieć 
związek z rzeczywistością. Wszystkie opowiadaala 
o podobnych zjawiskach, zaliczano do kategorji 
bajek. 'Tymozasem zdaje się, że trzeba będzie 
zrzec się tego przekonania naiwnego. Niektóre 
halucynacje są bez porównania więcej skompliko- 
wane, niż niejedno przywidzenie człowieka cier- 
piącego pomięszanie zmysłów, nie mające żadnego 
związku z osobami bliższemai, lnb faktami oder- 
wanemi. Rzeczywiste zaś kalucynacje dozwalają 
przypuszszać istnienie szocególnej zdolności widze 
nia, zdolności, której charakteru określić nie je- 
stośmy w stanie, leer która ezasami ebjawia się 
n niektórych osób. Zresztą checiażby istnienie tej 
zdolności zostałe nawet dowiedzienem, to pod 
względem sposobów przejawiania się jej, pezesta- 
nie ona tajemnicą niezbadaną. 

Oto jedyny naukowy rezultat, dający się 
osiągnąć z materjałów nagromadzonych w dziele 
„Przywidzenia ludzi żyjących*. Jak na dwa gru- 
be tomy i dziesięć lat włożonej w nie pracy, jest 
en nie wielki, lecz trzeba pamiętać, że to pier- 
wszy dopiero krok w badaniach na tem peln. Być 
może, że zjawiska przywidzeń pozostaną NA Za” 
wsze dla nauki tajemnicą, ale można również 
przypuszczać, że przyszłym pokoleniom nda się 
uchylić pokrywającą je zasłonę. W każdym razie 
autorem „Przywidzeń ludzi żyjących* przyznać 
musimy zasłngę, iż nie lękając narażenia się na 
śmieszność lnb rarznt niepowodzenia, nie wahali 
się dotknąć jednej z najtrudniejszych i najwięcej 
tajemniczych kwestji. 

Prawda, że droga przez nieh wybrana, jest 
śliską i niebezpieczną, bo jest zapełnie nieznaną, 
ale właśnie tylko nauki obowiązkiem badać rzeczy 
nieznane. 

Smutny byłby keniee nauki, która postępe- 
wałaby tylko utartym torem i nie rozwijając się 
z postępema czasu, głosiła przekonanie, iż wyrzekła 
ostatnie swoje słowo. 5 


niczego w kraju, dla wszystkich zadań. E: Hau- 
sner popiera p. Rutowskiego, wykazując ciągły 
ubytek uczniów wiedeńskiej akademii rolniczej, 
która wiele nadziei, jakie miano przy jej zakładaniu 
zawiodła, Zabierają głos pp. Chrzanowski, ka. 
Czartoryski, Hausner, Rutowski, Chamiec, Bo- 
brzyński, poczem Koło uchwala poprzeć ewentual- 
ne żądania Czechów. i 

Przy dziale wydatków na utrzymanie szkół 
średnich, p. Popowski stawia i uzasadnia wnio- 
sek: „Koło poruczy członkom komisji budżetowej, 
ażeby starali się uzyskać uwolnienie od opłaty 
szkolnej dla celających uczniów szkół ludowych 
wstępujących do klasy I. gimnazjum“. P, ka. Racz- 
ka uzupełnia ten wniosek uatępem „jeżeli acznio- 
wie dobry egzamin wstępny zrobili*. P. Bobrzyń- 
ski sprzesiwia się doraźnemu traktowaniu tej spra- 
wy i żąda odesłania jej do komisji szkolnej. Po 
dyskusji, w której brali udział pp. Chrzanowski, 
który przedatawił potrzebę zakładania przez rząd 
szkół przemysłowych i ubolewał, że wprzód utru- 
dniono przystęp do gimnazjum, zanim założono 
szkoły przemysłowe, następnie p. Popowski, ks. 
Ruczka, ks. Czartoryski, ka. Chotkowski, Bobrzyń- 
ski, Koło przekazało na wniosek ka. Chotkowskie- 
go, sprawę czesnego w szkołach Średnich komisji 
do zbadania i najrychlejszego przedłożenia spra- 
wozdania. 

P. Niemczynowski stawia i motywuje Rastę- 
pujące wnioski: „Koło uchwali zapytać ministra 
oświaty w Komiaji badżetowej, jak i kiedy ma za- 
miar wynagrodzić nanczycieli szkół kradnich, ukró- 
conych przez rozporządzenie ministra, wzbrania- 
jące im udzielania lekcyj i ntrzymywania uczniów 


waniu płac urzędników państwowych z r. 1870/71 
ustanowiono dla nauczycieli szkół średnich niższe 
płace, jako urzędnikom tejże rangi, na podstawie 
motywów, iż są w możności tym sposobem zd 


u siekie na mieszkaniu, gdy właśnie przy wi 
| 


dy awe pomnożyć”. 

„Członkowie kemisji budżetowej wezmą pod 
rozwagę, czyliby nie można dla kraju naszego "J-j 
jednać, aby czesne w szkołach realnych do 4-tej 
klasy zostało zniesione lub zniżone, do czasu póki 
nie będą urządzone przynajmniej trzy szkoły prze- 
mysłowa*. 

Oba te wnioski odesłeno do komisji szkolnej | 
po dyskusji w której brali udział p. Bobrzyński, 
Chrzanowski, Vaykinger. Z powoda spóźnionej pory 
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że zaufanie to zawdzięcza swemu czteroletniemu 
zastępowaniu prezesa Keł. i 18-letniemu działa- 
nin parlamentarnemu. Pierwszą jego czynnością 
jako prezesa jest wyrazić powtórnie Żal i boleść 
z powodu śmierci zasłużonego męża, którego za- 
stępcą został wybrany. Będzie się starał wszy- 
atkiemi siłami odpowiedzieć zaufania w nim po- 
łożonemu. Jako przewodniczący będzie bezstronny 
i życzliwy dla kolegów, chętny i cierpliwy. Każdy 
człowiek może błądzić, a jeżeli który z kolegów 
będzie miał przekonanie o błędach w jego kie- 
rownictwie, nisch raczy mu to otwarcie wypo 
wiedzieć, a stanie się to skuteczniejszem i uży- 
teczniejszam dla ogółu, niż cicho szerzone nieza- 
fowolenie. To eo było przewodnią myślą jego cea- 
łego życia, jest jego hasłem, jego programem: 
„Wszystko dla kraju wsyólnemi silami*. — Tu 
w Kole obradując możemy się spierać, starając 
się, aby uchwała nasza była jak najlepszą, lecz 
na zewnątrz wszyscy razem! Solidarność naszem 
hasłem. Postępujmy zgodnie z tradycjami Koła 
polskiego — pamiętajmy, że jesteśmy Kołem 
polskiem, że mawy bronić nietylko interesów je- 
dnej prowincji, ałe dobra całego narodu*. 
Ponieważ zastępca prezesa obrany został 
prezesem, przeto Koło na wniosek p. Abrahamo- 
wicza, przystąpiło do wyboru zastępcy prezesa. 
Na 44 głosujących otrzymał p. Euzebiusz Czer- 
kawski 36 głosów, inne zaś rozstrzeliły się. Za- 
stępcą mięe przewodniczącego obrany został p. 
Euzebiusz Czerkawski, który dziękując za zaufa- 
nie w nim położone, wspomniał, że gdy wybrany 
prezes dobrem cieszy sią zdrowiem, zapewne bę- 
dzie bardzo rządko w potrzebie go zastępowania. 
Popierał zawsz6 dotychczasową politykę Koła pol- 
skiego i jego postępowanie i w tym kierunku 
pójdzie dalej pomagając przewodniczącemu. 


Z Rady państwa. 


Na wozorajszem posiedzeniu Izby posłów 
w dalazej rosprawie nad rozporządzeniem rządo- 
wom o anarchistach, przemawiali Kopp prze- 
ciw, zaś Wrabetxz (Wiedeńszyk) i zastępca 
rządu Kral bronili rozporządzenia ogolnikami. 
Pernerstorfer przemawiał przeciw rozpo- 


182. Z Polaków byli nieobecni obaj Lewakowscy, 


selbstlosen Patrioten“ 


Hausner, Gniewosz, Niemczynowski i Orzechowski. | eholski — Taaffo sammt Collegen.“ 


Następnie zawiadomił prezydent S molka, 
że wkrótce przywrócone będzie elektryczne oŚwie- 
tlenie Izby, i Łycząc posiom wesołych Świąt — 
odroczył Isbę do 20, stycznia. 


Projekt ustawy o domach składowych 
przyjęty przez komisję ekonomiczną Izby posłów, 
polega na zasadzie, że domy składowe arząlzans 
być mogą jedynie za koncesją i złożaniew kaucji. 
Domom składowym tym zakazane zą wszelkie 
interesa handlowe i pożyczkowe. 


———— —— NR 


Czas odnowić przedpłatę! 


Z rozpoczynającym się nowym kwartałara 
prosimy szanownych naszych Prenumaratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszege pisma. 

Prenumerata kwartalna: 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4-50 
nasproninoji aie ae aG 


Prenumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1:50 
na prowineji . . . . . . n 2— 
Prerumeratę wa Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników", ulica Karola Ludwika l, 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza de dema. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały mie- 
siąc tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Dla Szanownych naszych abonentów nzyska- 
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 


rja o bladej dziewczynie z pod Ostrej - Bramy. 
Kordecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- 
nia czarnoksięzka, obrazy z naszych czasów (+4 to- 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomy). Pod 
włoskiem niebem, fantazje. Uiana, powieść 
poleska. Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1572 
(4 tomy), - 

Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 te- 


rządzenia, podnosząc, łe anżrchiści powstają w | mów razem. Na koszta opakowania należy dołą- 


dalszy ciąg obrad nad budżetem wydatków na 
u "a%%koły órednia odroczono do następnego posie- 
" nefonig. 
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ten sposób, it prześladuje się socjalistów, badają- 
cych stosunki secjalne w sposób umiejętny. Mini- 
ster Schönborn stara się esłabić mową Per- ; 
nerstorfera. Następnie zabrał głos Krona wetter. 

W tej chwili spoatrzeżono, że zastępca rzą- 
du razem z kilkoma deputowanymi z prawicy w 
garderobie z niepokojem obliczali swych zwolen- 
ników, gdyż do godz. w pół do 3 nie było wię- 
kszości za rozporządzeniem. Dopiero w ostatniej 
chwili jawiło się wielu Polaków i Czechów zwoła- 
nych przózż służbę. 


* * 


W dniu 15. grudnia Koło polskie odbyło po- 
siedzenie w celu wyboru prezesa. Przed przystą- 
pieniem do tej czynności, przewodniczący p. Ja- 
worski zabrał głos dla zawiadomienia Koła, ił 
prezesowie waaystkich stronnictw parlamentarnych 
prawicy orar przewodziczący zjednoczonej „lewicy 
niemieckiej, oświadczyli za jego pośrednictwem 


Koła polskiemu wyrazy żalu i nbolewania z po- 
wodu Śmierci znakomitego meša śp. Grocholskiego. 
Następnie przedłożył p. Jaworski Koła list, wy- 
stosowany do niego przez prezesa ministrów hr. 
Taaffogo, jako do wiceprezesa Koła polskiego 2 po- | 
wodu agona prezesa Koła. W litcie tym hr. = 

| 


fe imieniem swojem i imieniem ministrów wyraził 
głęboki żal z powodu Śmierci, śp. Grocholskiego, 
którego długoletnie działanie polityczne od po- 
czątku ery konstytucyjnej było bardzo ułyteczne 
nietylke dle jego kraju ojczystego, ale także dla 
całego państwa i przez zgon tege mę/a ponosi do- 
tkliwą stratę nietylko kraj ale całe państwo; po- 
dziela więc łnlobę Koła posłów polskich. Dalej 
odczytał przewodniczący telegram, nadesłauy 2 Ber- 
lina przez posła Kościałskiago, w którym „Keło 
polskie w sejmie Rzeszy niemieckiej przesyła wy- 
razy volesnego współczucia z powodu zgonu nie- 
strudzonoge szerwierza i wytrawnego męża stanu 
Kazimierza (rocholskiogo, Kuiu połskiomu w Ra- 
dzie państwa w Wiedniu, którego zmarły był tak 
długo kierownikiem i ozdobą.“ Wreszcie odczyta- 
Bo podobnej treści telegram od hr. Augusla Cie- 
szkowskiego z Poznania, Ryszarda Clam Martinica 
z Pragi, ks. Sshwarzenberga z Witlangau, od rad- 
cy Rauda z Pragi, Wiktora Styrcy i Wagnóra 
z Czerniowie, posła Tonnera z Pragi, czeskiego 
stowarzyszenia polityczno-gospodarskirge w Opawie. 
Gdy miano przystąpić do wyboru prezesa, 
poseł Onyszkiewicz wniósł odroczenie tego wyborn. 
Lecz po krótkieh rozprawach, w których zabiarsli 
głos poslowie: Chamiec, Madeyski, Rutowski i Žak 
Skarszewski przeciw odroczeniu wyboro, %86 pp.: 
Karol Lewakowski i Niemczynowski za odrocze- 
niem wyboru, Koło odrznciło wniosek odroczenia 
36 głoaawi przeciw 18, i przystąpiono do wyboru 
prezesa. Na 43 głosnjących, otrzymał dotychcza- 
sowy wiesprozes p. Apolinary Jaworski 27 głosów, 
ks. Czartoryski 8, a ośm kartek było pustych, 
Przeto prezesem wybrany został poseł Apo- 
linary Jaworski, który zabrawszy głos, podzięka- 
wał za okazana mu wyhorem zaufauie. Mniems, 


SOEREN HA 


ROZMAITOŚCI. 


Kronawetter jest przekonany, 
że ustawy wyjątkowe są płaszczykiem, pod któ- i 
rym rząd ukrywa broń przeciw socjalizmowi, naj- 
większej dei tego stulecia, idei, która zmieni się 
z pewnością w przyszłym stuleciu w rzóctywi- 
stość Rząd nie jest toż w stanie udowodnić, aby 
sądy przysięgłych w procesach anarchistycznych 
wydawały awalniające wyroki jedynie z obawy 
przed zemstę oskarzonych. a Śmiało możnaby za- 
rzucić sobkostwo tym, którzy mogą przenosić s4- 
dy i wyroki uczonych sędziów nad przysięgłych. 


Uczeni sędziowie są bowiem często zbyt pea 


jęci swoją wiedzą i chcą uchodzić za nieomyl- 
nych. Następnie poddaje mowca surowej krytyce 
urzędy prokuratorskie, które szczagólniej w kwe- 
stjach politycznych odgrywają smutną rolę, opia- | 
rając swa wywody na podstawach, posbawio- 
nych wszelkiego prawdopodobieństwa. Dln nich nn. | 
bywa nieraz dowodem sam fakt prennmorowania 
jakiego pisma, które jeanak w padsiwie—miv jost- 
zakazane. 

Nanot Pnttkamer okarał się w tym wzgłę- 
dzie prawdomowalejszym i nezciwszym, gdyż przy- 
znał, Łe raporte na podstawie których wydają się 
oskarzenia, składana ma 84 niekoniecznie i 


dłentelmenów. Sędziom przysięgłym przedstawia 
się więc z góry akt oskarzenia i stawia się iob 
tem w położenin, iż albo, chcąc być bezstronnymi, 
narażą sią rządowi, albo — jak się zawsze dzieje 
—z obawy przed tem wyrokują na podstawie tych 
nieprawdziwych oskarzeń. Obrons prawna w wy- 
padkach tych jest ezystą komedją. 

Mowę Kronawettra przyjęto hucznemi okla- 
skami. Po nim przemawiali jeszcze jeneralny 
mowca przeciw Weber i Kopp, który nad- 
mienił, że prawica obstaja za sprawą, której 
w gruncie Żaden z jej członków nie odważy się 
dać głosu. 

W imiennem głosowauin wniosak mniejszo- 
Ści komisji, żędającej zniesienia naikwy 6 ANar- 
chistach został nehylozy 142 głosami przeciw 


nia praw francaskich o własności artystycznej, dzieła 
znakomitego kompozytora dopiero po upływie lat 10 
po śmierci ostatniego spadkobiercy, stają wię Własno- 
ścią publiczną. W tym wypadku nastąpi to w r. 1891. 

== Z życia Verdi'ego wasełą przygodę epowia- 
da Artur Pougin w książea awojej e tRórcy „Aldy“. 


czyć 10 ct. Pieniądze można nadecłać wraz z pre- 
nameratą na (aaeię Nar. do administranji, nliea 
Łyczakowska 1. 3. 


RD AE o on aj 
[ronita miejscówa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 20. grudnia 


Dr. Józef Meranowicz w zastępstwie prolo- 
medyka dr. Biewiadeckiego, odbywał rewisją aptek 
krakowskich. 

* Cesarzowa Frydrykowa gprzepędzi prawde- 
pedobnie zimę nie w Berlinie, leoz w San-Remo. 

* Złożenie mandatu. P, Mieczyław Bużenin Mni- 
szek ogłasza następujące pismo : „Nie mogąc z powodu 
okoroby i zajęć gospodarskich i powiatowych, pełnić 
sumiennie obowiązków posła do Rady państwa, skła- 
dam niniejszem mandat poselski i dziękuję szano- 
wnym wyborcem z kurji większych posiadlości okrę- 
gu Żółkiew-Rawa-Sokal, za zaszczyt i zsufanie.* 

* Przeniesienie. Dyrekcja poost | telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego, Teodora Głębockiege, 
z Wadowio do Krakowa, i asystentów pocztowych, 
Jana Miękusińskiego, ze Lwowa do Wadowic, Wło- 
dzimiersa Dobrowolskiego, z Tarnopola do Stanisła- 
wowa, i Natana Goldhanamera, s Drohobycza do 
Rzesze wa. 

« Zmarli wą Lwowie: Karol Stransky- Heilkron, 


* 


czaj sniżonej cenie 25 et. za tom: 
Chata za wsią, powieść (3 tomy) Histo- 


Napis na drugim nie mniej wspaniałym — 
krótki: „Dunajewsey." - 

Wykonanie i smak i dobór kwiatów, zwłaszcza 
w tej porze — zaszczyt przymogi wymienionej firmie 

*« Minister Zaleski z powodu silnogo przezię- 

bienia, jakiego w tych dniach się nabawił, nie będzie 
mógł przybyć na pogrzeb śp. Grocholski. go. 

Rsąd i ministorjaum reprezentowane będzie sku- 
tkiem tego na pogrzebie jedynie przez namiestnika, 
hr. Badeniego. 


* Stopień lekarzy weterynaryjnych otrzymali 
w tutejszej szkole weterynarji , dnia 15. bm. p, An- 
toni Stupniecki z Dubiecka i p. Zenon Szydłowski z 
Chorostkowa. 9 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę dnia 22. bm. wieczorek Bumorystycznoy dla męż- 
Szyzn. Początek o gedzinie 8. wieczór. 


~ Galicyjska kasa oszczędności z powodu 
rosznego zamknięsia rachunków przestanie przyjmo- 
wać i zreracać wkładki od wtorku dnia 25. grudnia 
1888 de dnia 2. stycznia 1889 Wszelkie inne czyn- 
neści kasowe nie doznają żadnej przerwy. 

* Pierwsza produkeja orkiestralna kapeli 
„Harmonii“ pod kierownietwam nowego kapelmistrza, 
p. Adelfa Petera, odbędzie się we czwartek, dnia 27. 
bm., w sali kasyna miejskiego o godzinie 7 wieczo- 
rem W pregram wchodzą między innem! utwery kom- 
pezyterów, jak Visuxtemps, Reineeke, Herold i t. p. 
Członkowie Tewarzystwa z redzinami mają wstęp 
welny, wykazując się przy wstępie kartą sosonówą za 
r. 1888.- Ci zaś, którzy takowej nie otrzymali ede- 
brać ją mogą w kancelarji Towarzystwa przy ulicy 
Strzeleckiej 1. 7. między godsing 9—12 lub 3—o 
po południu, 

* Z uniwersytetu. P. Ignacy Bielecki, rodem 
z Haczowa, w Galicji, otrzymał na uniwarsytecie ja- 
giellońskiem stepień dr. wszech nauk lakarskich. 

* Moda dziwne zaiste miewa kaprysy. Mężcty- 
snom każe się ubierać sbyt obszernie, a jednecześnie 
płci nadebnej pedsuwa szaty wedle kroju... prababek. 
Suta falbany i draperje nstępują miejsea okeisłama 
dyrektorjat wi. La France ćlćgante eelem wtajemni- 
szenia czytelniosek swoich w aubtelneści wsanawiane- 
go stylu, obek ilustracji moderne sałącza polebiznę 
strojn s ostatnich lat ubiegłego wieku. Różnica w ne- 
stawieniu jest nader nieznaczna. Ostatnie wymagania 
wszsechwładnej królowej, odmawiają prawa isinienia 
turninrem .. Wkrótce tedy te stalowe narzędzia, które 
dziś widsimy kołyszące się z takim wdziękiem na 
resmaitych wystawach sklepów, przeniosą się do sbio- 
rów archsolegicznych. 

* Tombola gospodarska, złożona s samych 
artykułów spożywosych, odbędsie się w niedzielę d. 
23. bm. w sklepie w teatrze. Damy Tow. św. Salo- 
mei urządzają przed świętami tę wentę na korsyść 


i „Dem unvergesslichea Gro- 


3 
Wiatr zachodni stan nieba zmienny, powie- 
trze mie nie wilgotne i mgliste — opad co najwyżej 
nieznaczny. 


Temperatura powietrza znowu się nieco obniży. 


* uire, ñ. 21. grudnia: św, Tomasza Ap. 
— św. Zaczat Bohor. 


— W Kołomy! w sali resursy wystawili ama- 
torzy 15. km komedię Mozara „Svirytyśei* ua dochód 
towarzystwa muzycznego im Moniuszki i „Sokoła“. 
Przedstawienie udało się bardzo obrze, bawiono się 

(wybornie a dochód bratto wynosił 150 zł. 


- Wiedeń 19. grudnia. Para cesarska efiarowa- 
ła 5000 zł. na zakupne opału dla ubogiej ludności 
Wiednia. ~ 


— Walka z wilkiem. Dnia 6. bm. w miejsce- 
wości Mitoka-Dragomirna na Bokowinie, trzej my- 
śliwi a mianowicie leśniczy Gumiński, praktykant 
leśnictwa Rumel i pobereżnik Osepezuk wybrali się 
w las za stadem wilków, których ślad spostrseżone. 
Po drodze przyłąceył się do myśliwych odbywający 
patreł naczelnik miejscowego posterunku Zębaczyń- 
aki. Po godzinie pedróży deścigaięto wreszcie wilki. 
Gumiński pierwszy dał cgnia i dwoma strzałami pe- 
łożył dwie bestje. Birzały innych myśliwych ckybiły, 
tylko Zębactyński postrzelił jednego wilka. Raniene 
zwierzę. zamiast uciekać, zwróciło się ku żandarmo- 
wi i wpadło nań z całą wściekłością. Sytuacja była 
nader greźoa, epadnięty bowiem znajdował się w sna- 
oznej odległości od reszty myśliwych i czekać na ich 
pomoc nie było czasu. Nie było też ozasn, aby broń 
penownie nabió. Zębaczyński stanął więc w pezycji 
do ataku i podstawił wilkowi najełony na karabin 
bagnet. Wilk wpadł na ostrze i aranił się głęboke, 
atali to jeszcze go więcej roswściekliłe; ponownie 
więe rsucił się na Żandarma. Ten jednak miał jnż 
osas wydobyć szablę | gdy wilk podbiegł, ciął ge 
w łeb : taką siłą, iż czaszka zwierza rozpadła się 
na dwoje i niebezpieczny drapieżnik rozciągnął się u 
nóg przytomnego Żandarma. 

Reszta wilków, spłoszona strzałami trzeeh in- 
nyoh myśliwych, rezbiegła się po lesie. 


— Mnzenm archeologiczne. Bukowski, rodak 
nasz, otworzył w Sztokholmie, :lbrzymie muzeum ar- 
cheologiczne, w którem eo miesiąc odbywają się liey- 
tacje, sprowadzające nabywców z całego świata, Bu- 
kowski posiada nadte esobiste zbiory zabytków 
polskich, które gorliwie powiększa. Są to nader cen- 
ne pamiątki, wywieziene od mas W czasie najardéw 
szwedzkich 

— Forteca bez prochu. Z Rio Janeiro donoszą, 
iż w tych dniach do portu Pernambuka przybyła dy - 
wisja floty, i jak zwykla, oddała wystrsał na przy- 
witanie. Z fortecy nie meżna było podziękować wy- 
strzałem, penieważ.. nie było prochu. Peraambuko 
jest głównym puukiem komunikacyjnym s północnej 
Bratylii i rezydencją gubernatora prowincji. 


wdów i sierót, zostających pod ich opieką, szczególnie ı P } 
dla zakupienia s deohodu, jaki tombola przyniesie | — Papież Leon XIII. otrzymał za pośredni- 
żywności iubrania dla ubegich, którzy wetanie epła- | ctwem gazety Civitta Catolica podarek z pięciu mi- 


kanej nędzy pozostają. Stowarzyszenie prosi publiesnośó 
o największy współudział. 


* Konkursa. 
cha w Warszawie rezpisane zezstały dwa koakursa na 
tematy : 

1) Opiseć ped względem lekarskim i krytyeznie 
perównać zdrejowiska słone siarezane 1 selanki jode- 
wo-bromewe krajowe, jake to Busk, Ciechocinek, Dru- 
skieniki, Iwonies i inne. 2) Określić drogą kliniczną 
Wsrtośó leśniczą mięsienia (masażn). 

Prace, uznane za najlepsze, ctrsymają pe 150 
ra. tytułem nagredy, prsyczemm warszawskie tewarBy- 
siwe lekarskie zastrzega sobis prawo ogłoszenia dru- 
kiem rozprawy uwieńcsonej. Termin nadsyłania roz 
praw na obydwa konkursu upływa z d. 31. bm. 


* Jeszcze sprostowanie. Referent nasa o na- 
uce dopełniającej i przeznaczonym dla niej podręczni- 
ku znalazł? się wobec kilku nazwisk, tak często pa- 
wterzejących się w naszym świecie nauczycielskim i 


wicesokretarz ministerstwa rolnictwa w 35 r. EJOS: [trrerwokim, że jevzcno jełn=j zawieny imiemie wię de 


Marceli Gilewicz, adjunkt dyrekeji urzędów pomocni- 
czych prey wyższym Sądzie krajowym, w 51r. życia. 

Profesor chirurgii, tajny radoa Rosa zmarł w 
Marburgu w Hesji. 

* Na pogrzeb śp. Głrocholskiego jako delegaci 
lwowskiej Rady miejskiej udają się: wiceprezydent 
dr. Gryziecki radni panewie Stokowski, Głedziński 
i Gołąb. 

Wydział powiatowy w Sanoku wydełegował 
Imieniem powiatu pp. Adama Wiktora i Włodzimie- 
rza Truskolaskiego a Wydział pow. w Bóbrce wi- 
ceprezesa Rady pewiatowej i pesła na sejm p. Sewe- 
ryna Henzla, Kazimierza Rudnickiege i włościan Jó- 
zofa Susterskiege i Grzegorza Klimowa. 

Wczoraj wieczorem praed sklepem p. Edmunda 
Riedla na placu Marjackim co chwila zbierały się 
tłumy elekawych, podziwiając wieńce przeznaczone ; 
na grób śp. Grocholskiego. Najwięcej zwracały uwa- 
ge dwa z pomiędzy nich, wykonane na zamówienie z 
Wiednia; Pierwszy z nich oibrzymi rozmiarem na 
ezarno-żółtych wstęgach nosi napis: „Taafla — dem ' 


Bertani Prospero, Via San Domenico ar. 5“ —: 


puścił Współantorem rzeezenej książki nie jest dr 
Anatol Lewicki, lecz p. Jan Lewicki, a oprócz in- 
spektora szkolnego p. Bolesława Baranowskiego, brał 
w niej także bardzo czynny udsiał inspektor okręgu 
miejskiege lwowskiego p. Mieczysław Bara- 
noewski. 

* Stan powietrza. Obserwatorjam sskoły poli- 
technicznej donosi 20. grudnia : 

Wczoraj mieliśmy niebo prawie szyste, wiatr 
W i SW, a powietrze miernie wilgotne i mgliete. 

Średnia temperatura deby była -+ 1'0* C, naj- 
wyższa południe -= 2*0*C, najniższa dziś nad ranem 
— £%0 0. 

Zniżka barometryczna 740—745, snachedziła 
się koło Islandii, awyżka 775—770 w zachodniej 
Austrji; zniżka drugorsędna utworzyła się na morsn 
Białem. 

Stan barometru, zredukowsny do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 raro 762 mm. 

Prognoza na debę następną od 12 godziny 
w południe 20 grudnia: 


pailameniu węg!erskiege. Hr. Kinsky Żąda roswodu, 
ponieważ go oszukane «o do stanu cywilaego osoby, 


Z zapisu á. p. dr. Adama Helbi- | 


| już s zagranicy po półtoramiesięcznej pedróży, jake 


; własnej 


g 


— W Warszawie od kilku dni bawi w przeje- 


Łatwo sobie wyobrazić sdamienie znakomilego kom Íz którą wziął ólnb, a prawa jego dziedziczne w ro- 
pozytora, gdy odebrał powyższą epistołę; wxiął je-; dzinie wwierpiałyby przez związek z córką nieprawego 
dnak oałą rzecz z żartobliwej strony i polecił wy-| łoża. Wszyscy interesują się dalszym obrotem, jaki 
dawcy swejcmu Ricerdi' emu. aby sadewolił otwartego | sprawa ta weźmie. 


lionów franków, które mu efarowaii katolicy, zamie- 


szkali w Indjech wschodnich i w Anstralji. i 
— Dr. ©. Bujwid, słyuny bakterjelog powrócił 


delegat kasy Mianowskiego | arzędu służby zdrowia 
w Warssawie. Dr. Bujwid awidził pracownie miejskie 
hygieniczne w Wroeławiu, Berlinie, Paryżu, L»ndy- 
nie i Lagdunie, oraz pontępy baktarjol gii w Niem- 
czech, Francji i Anglii. Najdłsżej dr. Bujwid zatray- 
mał się,w Paryżn, gdzie wobec akademii umiejętno- 
ści I lekarskiej odezytał sprawozdanie z dsiałel=_Svi 
pracowni w Warszawie. Wyniki szczepień 
okazały sto tamże bexwzziędnie najpomyślniejszymi, 
nie wyłączając g porównaula stacji paryskiej, a te 
dzięki zaprowadzenia pewnych modyfikacyj w gyate- 
mie szozepi”nia, które też obecnie znalarły uznanie i 
w Paryżu. W Jenie dr. Bajwid nabył w fabryce 
Zeissa dwa mikroskopy, pe 700 robli każdy, jeden 
dla swojej pracowni. drugi dla miasta Warszawy. 


ździe dr. Stanisław Latecki, zajmujący stanowisko na- 
ozelnege lekarza demu obłąkanych w Lizbonie. Rodak 
nasz ukończył studja lekarskie w Paryżu przed 20. 
laty, a następnie osiedlił się w Pertngelji, gdzie jest 
uważany za jednoge s lepszych paychjatrów. Dr. La- 
tecki po długiej niesbeoności w kraju wziął obecnie 
kilkumiesięczny nrlop i udaje się do matki awoj, rẹ- 
dziwej staraszki, zamieszkałej we Włodzimierzu Wo- 
łyńskim. 

— Senzacyjny proces. Przed trybunałam są- 
dowym w Piasencji (Hiszpania) toczy się pree 
który ogólną wywołał senrację. Detyczy en znikał 
eia i nagłego potem znów pojawienia się ezło 
jednej z najznakomitszych rodzin Don Eustacha 4 
cia Cempo-Ayal. 

Ojciec jego Den Rafael dwa razy się oe 
Pierwsza jege żona umarła wśród podejrzanych 8 
liczności w r. 1857. Syn jego Don Enstach, 
wówczas studentem w Madrycie. Z rezpeczy Bi 
wodu Śinierci matki postradał zmysły. a gdy je W 
lata później odzyskał, zastał już w d mu ojca ma 


Potem dodał nieco sarkastycznym odoli 


śmiałą — wszystko przemawia za tobą, nie dziś 
wszystkiem zasad pani, których bronisz, lecz sch 
czeło przed jej talentem. f 

Następnie prsemawiali pp. Lamdoury i KẸ 


== Proces 0 dzieła pośmiertne Chopina. Było to w czasie, kiedy ta właśnie epera budziła 
Prawo wolności do dzieł pośmiartnych Chopina dałe | w całych Włeszech niespisany entuzjazm. Pewnego 
powód de długiej akcji sądowej, w której wreszcie | dnia Verdi otrzymał następujący list: „Reggie, 7. 
przed paru dniami ostatnie słowo wypowiedział sąd maja r. 1872. Szasewry panie Verdi! W dniu 2 b. 
apelacyjny w Paryżu. ib, zniawolony wrażeniem, jakie wywiera wszędzie 


słuchacza „Aidy“. „Pojmujesz pan — pisał Verdi 
do Ricordi'ego — że aby oczlić tego człowieka ed; 
trapiących go mar ebętaie zapłacę mały rachunek, i 
jaki mi przysłał. Preszę pana więc, abyś mu Pen, 
posłał 27.80 lir. Nie jestto wprawdsie cała kwota ! 


> się Panu serdecznie Bertani. — Adres mój. 


— Warszawianka w uniwersytecie pary- 
skim. Czytamy w Le Temps z d. 14 grudnia br. 
„Młoda Pelka, w wisku 21 lat, p. Klara Schul- 
tsówna, (córka znanej rodziny musyków w Warzza- 
wie) wczera| pe południu broniła swej rozprawy na 


Pierwszy z nich wskazywał kobietom jako gedi 
a drugi jake beoz 


choroby dziecięce i kobiece, 
przyklasnął jej 


dei profesor panny Schultz 
ściom i pilneści. * 
Na zskończenie udnielono kandydatce św 


w głosie : J 
— Jenteś pari piękną, młodą, wykaz i 


Wielki nasz artysta zmarł w r. 1849. Matka | 
jego i slostry jako spadkobierczynie jego, udzieliły | 
firmie Meissonier, nakładcom w Paryżu, wsłącznega jį 
prawa wyduwania większej części pośmiertnych dzieł 
jego we Francji i w Belgii. Zaszła kwestja czy p. 
Meissonier, a raczej następcy jego, Gérard et Cie, 
mają wyłączne prawe do utworów mistrza. 

Owoż firma Breitkopf i Haertel, z Lipska, wy- 
dała te dzieła i nadesłała znaczną ich ilość de Pa- 
yła. Pp. Gérard et Cie zsprotestewali 8 


rzedaży tego wydawnictwa, ne mocy układu z mat- 
w „= Patai artysty. Trybunał cywilny So- 
do którego odwołano się o rozstrzygnięcie 
uznał się za niekompetentny, ponieważ Cho- 
ping uznawał za poddanego rosyjskiego. Lecz sąd 
apelacyjny peryski, po wysłuchaniu stron Í znakomitych 
przemówień adwokatów, Signorino i Bilhaud-Durouyr, 
na wniosek jeneralnego atwekata Quesnay de Beau- 
repaire, uchylił decyzję pierwszej instancji. Sąd po- 
między innemi orzekł : że prawa ochraniające we 
Francji własność literacką powinny także służyć 
spadkebiercom Chopina, tembardziej, „że na dziełach 
jego odbija się piętno francuskiego ducha“, i że mat- ! 
ka jego i siostra widoczBie zrzekły się jego stanu, 
poddanego rosyjskiego, gdy zawarły kontrakt, na który 
się dziś odwołują następcy Meissoniera. 

W skatek tego wyroku sąd apelacyjny przyzna- 
je firmie Górard et Cie wyłączne prawo do wydawa- 
nia dzieł Chopina we Francji i potwierdza zakaz 
sprzedawania wydawnictwa Breitkopfa i Heortla. 

Ostatnia spadkobierczyni Chopina, siostra jego, 
pani Baryńska, umarła w r. 1881. Wedłng brzmie- 


opera pańska, „Aida“, udałem się do Parmy Cieka- 
weść moja tak była wielką, iż już pół godziny przed 
rozpoczęciem widowiska zająłem moja miejsce nr. 120. 
Podziwiałem inscenizację, słuchałem z przyjemnością 
wybornych śpiewaków i sterałem się ani jednej nuty 
nie uronióć. Po ukończeniu przedstawienia zapytałem 
siebie, czy jestem zadowolony, a odpowiedź brnmiała 
przecząco. Powróciłem do Reggio i w dredze uważa- 
łem pilnie na zdania meich awósh towarzyszów po- 
dróży. Wszyscy prawie zgadzali się na te, ża „Aida“ 
jest dziełem pierwszerzędnej warteści. Wzięła mnie 
tedy ochota usłyszeć ras jeszoze operę i 4. bm. po- 
wróciłem de Parmy. Webac elbrzymiego natłoku 
udało mi się po rezpaasliwych wysiłkach dostać miej- 
sce za Ď lirów i wysłuchawazy opery raz jaszcze 
przyszedłem do następującego wniosku: Opera nie 
zawiera mic, ce wprewadza w uniesienie lub elektry- 
zuje ; gdyby nia wspaniała dekeracje. publiczność nie 
wytrzymałaby de końca. Opera będzie jeszeze przes 
kilka dni zapełniała teatr, a następnie spleśnieje 
w bibliotekach. Wyobrazi sobis Pan więc. kochany | 
Panie Verdi, mój żal z powodu, iż wydałem na te; 


dwa przedstawienia 32 lirów. Jeżeli Pan doda jeszere | 
tę obciążającą okoliczność, że jestem zależny od mojej 


rodziny, pejmie Pan, że te pieniądze zakłósą mi spe- 
kój, jak Btraszna mara. Proszę Pana więc otwarcie, 
abyś mi łaskawie zwrócił tę kwotę ; rachunek podaję 


której żąda, ala tego mi już nadto, żebym płacił La | stopień doktora medycyny, wobec pp Charcet, Lan- 


i 
i 


jego kolacje. Mógł był bardzo dobrze jaść w damu. į 
Rszumiie się samo przez się, że musi on pokwitować | 
z odbioru, A nadto proszę pana także zażądać ad nia- į 
go piśmiennego oświadczenia, mocą którego się zobo 
wiąże nie słuchać już nigdy Żadnej a mojej oper, aby | 
się nie naraził więcej na prześladowanie przez mary, | 
a mnie oszczędził nowych kosztów pedróży !“ Ricordi | 
myśląc, że te mistyfikacja napisał do Reggio w na- | 
dziei, że list jego zostanie zwrócony. Ale Bertani : 
istniał rzeczywiście i w kiłka dni później uadeszło 
następujące pokwitowanie: „Reggio 15. maja r. 1872. | 
Ja niżej podpisany kwituję niniejszem, iż otrzymałem 
od mistrza Giuseppe Verdi sumę 27.80 lir., jako | 
zwrot kosztów podróży do Parmy na przedntawienie | 
opery „Aida“. Mistrz ezu? wię zniewelony zwrócić mi: 
tę sumę, gdyż opera jege nie była w meim guście. | 
Oświadczam jednocześnie, że w przyszłości nie przed- 
sięwezmę już żadnej podróży, dla usłyszenia nowych 
oper mistrza. Chyba, że on sam zachce ponieść wezel- 
kie wydatki, bez względu na to jakie będzie moje 
zdanie o jego dziele. Kwit niniejszy stwierdzam wła- 
snoręeżznym podpisem Bertani Prospero“. I tacy być 
muszą | 


x= Ciekawa sprawa. High life wiedeński zain- 


| oresowany jest w tej chwili ciekawą sprawą rozwo- 
: dowg. Hr. Kinsky, syn marszałka krajowego Dolnej 


| uprawniają kobietę do poświęcania się zawodewi le- 


a nawet 


doury, Stranas | Reclus. stepień, a koledzy jej, stadenci medycyny efiafi 
Kandydatka wybrała sobia temai: „Kobieta le- jej bukiet, a wieczorem urządzili na jej cześć 
karz w wieku XIX.* | = Bezpieczeństwo publiczne w Pe 
Rzecz oczywista, że ne wieść o podobnej treści | Pismo Chinese Times donosi, łe w stolicy p 
zebrałe się mnóstwo słuchaczy. niebieskiego, rabusie przenją jak za najlepszycy 
Prelegentka, najmłudsza e dotychczasewych kan- | sów. Bandyci napadają tam ma lndri przechodźg 
dydatek na slopień lekarza świetnie wywiązałe się | w jasny dzień i żądają okupu. Szczególnie zaś p 
ze swego zadania. Wykazała ona na podstawie sta- na wózki, któremi jeżdżą ludzie, posiadający pi 
ranrie zebranych spostrzeżeń wszystkie zalety, które | dze przy sobie. Wskutek tego wiele osób zmu 
przewozić znaczniejsze sumy pieniężne, odnajm 
wozy książęce, na które rabusie nie mają odwag 
padać. Zdarza się też ozęsto, że eelem obreny 
| Spertów przewożonych na wozach, wynajmują sg 
Kandydatka jest piękną, mówiła żywo i prze- | ną straż, której zadaniem jest staczać boje z 
konywujące, podbiła przete i oczarowała wszystkich, | stnikami. Rzazimieszków jest w Pekinie mnó 
i tę garść studentów francuskich, którzy | niepokoją za6 szczególnie kobiety, którym z: 
chcieli początkowo protestewać przeciw jej edzna- | stroje z głów. Ludzie widzą to, ale z obawy o w 
czeniu. skórę — milczą. Złodzieje ei gesiadsją speejalne 
Gdy p. Sehultzówna skończyła, powstał prof. | dy, g zie każdy okradziony sa edpowiedniem 
Chareot i przemówił kilka słów w tym samym przed- grodzeniem może swą własność odebrać W P 
miocie. Zaznaczył, że nie jest przeciwnikiem kobiety jako | jednej z bram miejskich istnieje targ, gdzie ced 
lekarza o tyle, o ile chce zadowelnić się relą drugo-: nie rano sprzedają przedmioty skradziene a taślil 
rzędną. Zresztą są pewne choroby, które już sama, fałszowane. Na wszyetko to nezeiwi mieszkańcjić 
wstydliwość aakazuje leczyć kobiecie Wreszcie zwró- į kinu patrzą spokojnie. nie obruszejąc się naw. 
cił się wprost do kandydatki : „| widok zbrodni na ulicy pepełnionej, brak im 
— Jesteś pani piękną! czy sądzisz, że twej, destatecznej energii. 
piękności, twej sukni przysteją pewne choreby i RORI Tsk przynajmniej zapewnia korespondent p 


karskiamu. Za pemecą cyfr i przykładów, czerpanych 
z ksiąg i życia, wykasała, jakie usługi oddała i ea- | 
daje kobieta ma polu leczniczem 


poniżej: Jazda koleją w jedną stronę — 2.60 lir. ,Austrji, ożenił się niedawne z młodą panną, córką 
Powrót — 830 lir. Teatr — 8 lir. Nędzna kolacja obywatela ziemskiego, pana X. na Węgrzech. W cza 
na dworeu — 2 liry Razem 15.90 lir. Te same wy- sie podróży poślubnej hr. Kinsky odkrył przypadkiem, 
datki po raz drugi również 15.90 lir, ogółem 31.80, że żona jego nia jest córką pana X. i jego żony. za 
lir. W nadziei, że Pan wyciągniesz mnie z biedy, ! jaką uchodziła, lecz naturalną córką pewnego człenka 


sób ich leczenia ? 

Znakomity profesor oddał przecież hołd wiado- 
meściom i nauce Warszawianki. 

— Pani rozprawa jest wyborną. 


: Chinese Times. 
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cechą. Osadzono go w psychiatrycznym zakładzie 
w Baudilio (Katalonia), gdzie spędził lat £5. W r. 
1872 ogłoszono, iż Den Eustach umarł. Śmierć zo- 
stała urzędownie skonstatowaną; odbył się uroczysty 
pegrzeb i nikomu na myśl nawet nie przyszłe mieć 
jakiekolwiek podejrzenia. W ośm lat później nmarł 
Don Rafael. W papieraeh jego zualezieno dawny te- 
stament, na mocy którege dziedziccyć miał pe nim 
syn, gdyby zaś nie wyzdrowiał lub umarł, jege ma- 
cecha. Wobec tege, że Den Eustach umarł, weszła 
druga pani Campo w posiadanie majątku Don Rafa- 
ela. Umarła ona w r. 1885, poślubiwszy peprzednio 
awego byłego adwokata dr. Cruz. Majątek rozdzie- 
leny został pomiędzy różnyeh krewnych Campa. Na- 
gle w r. 1886 rozeszła się pogłoska, że Don Eusta- 
chy żyje, uleszony, leca internowany. Jedna z prsy- 
jaciółek jege rodziny, piękna, młeda kebiota, nazwi- 
skiem Coneha, aby się przekonać e prawdzie, udała 
obłąkanie i przewieziona de zakładu w Baudilio, 
przekonała się tam, że Den Eustach rzeczywiscie 
żyje i pracuje w warsztacie stolarskiem ped fałszy- 
wem nazwiskiem Eugeniusza Santa Olalla. Deossodł- 
szy do prawdy i przekenawszy się, że żadnej złudy 
w grze nie ma, pani Coucha Sermmera przestała 
udawać obłąkanie, opuściła zakład i przy pomocy 
pewnego lekarza zażądała, aby wydano internowa- 
nege Don Eustacha. 

Akeja udała się w zupełności. Den Eustach 
pewróoi? de Placencji i wystąpił z żądaniem, aby mu 
zwrócene nieprawnie zabrany majątek. Krewni, któ- 
rzy takowy zagrabili, oskarzyli go oczywiście e mi- 
styfikację i sprawa przeniesła się przed kratki są- 
dowe. Identyczność osoby Den Eustacha skonstato- 
wane dokumentami i świadkami. 

Trybanał uwolnił tedy Dom Eustacha od oskś- 
rzenia, a matomiaet skierowano akeję sądową prze- 
ciw krewnym. Doa DKustachowi urządziła lndneśé 
Plaseucji ogromną owację, gdy wracał pe wyreku 
s Iaby sądowej. 

— Przociwko pojedynkom studenckim wy- 
stąpił d. 14. b. m. energicznie rektor uniwersytetu 
berlińskiego dr. Gerhard, eświadozywany, iż srebi uży- 
tek z swej władzy, | rozwiąże każde towarzystwo stu- 
deckie, o którymby ge doszły wieści, ił jege człan- 
kewie wdają się w pojedynki. Następnie sażądał ad 
reprezentantów Towarsystw słowa honoru, iż poje- 
dymki na sawsse sostaną saniechana i słowo od niob 
odebrał. | 

Zakaz pojedynków wydany został z pomini 
śmierci, którą w pejedynku poniósł przed kilku dnia- ; 
mi student Blum. Pogrzeb Bluma odbył wię przy; 
ogromnym udziale publiczności. Za karawanem pesu- 
wałe się 150 ekwipaży ze siudentami. 

— Hojna ofiara. Filantrep amorskański, J. O. 
Wiliamson w Filadelfii, posiadający znaczny majątek, 
zapisał 12,000.000 delarów na założenie i utrzyma- 
nie bezpłatnej szkoly przemysłowej dla ehłopeów. 
Sskoła, która otrzyma nazwę: „ Wiliarason free scheol 
of meehanica trades“ ałażyć ma do wyuczenia razma- j 
itych rsomiosł chłopców bez różuicy religii j naredo- 
wości. Zakład wzaienieny zestanie albo w Filadolfii, 
albo też w bozpośredniem sąsiedztwie miasta. 

— Bnkareszt 20. grudnia. Były minister wojny ' 
Angelescu został za zbrodnię wymussenia zasądzeny 
na 3 miesiące więzienia, 3000 fr kary pieniężnej i: 
80.000 fr. edsskodowania na rzecz ebecnego minl-; 
stra wojny. | 

— 7 Pizy donostą o następującym wypadku st 
Przed kilkn dniami dawano balet Jedna s tancerek | 
straciwszy równowagę, wpadła w przestrzeń zajętą 
przez orkiestrę i zmiażdżywszy basetlę sama tak się 
poKalcczyła, iż musiane ją miezwłacznie eddać do 
szpitala. | 

Ostatnią galerję teatru Bellini w Florencji mu- ` 
siano zamknąć s powedu niesbyt przyzwoitych figlów, i 
jakich dopuszesali się ohadzający tam widzowie. | 

W teatrze weneckim Rossiniege zachrypł nagle 
podezas przedstawienia tener. Koleżanka jego prima- | 
donna Bazza nie chciała ge wyręczyć i poczęła jaż | 
śpiewać arję „Di posoator ignobile“, ale galerje wznio- | 
sły taki syk 1 gwizd, że przedstawienia musiano | 
przerwać. 

— Pogrzeb ks. Aleksandra Hosskicgo odbył 
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niu śledezem, albowiem pokazało się, iż był on zwy- 
czajnym złoczyńcą, stejącym na ozele bandy złedziej, 
która przes czas dłuższy niepekoiła oałą okolicę ed 
Melze do wrót Medjelanu. Nadto ów „ojcieo miesta“ 
oskarżony jest o sfałszowanie trzech weksli na sumę 
6000 fr., podrabianie podpisu swego poprzednike 


oraz inne oszustwa. Miesto Melzo miałe szczęście być ` 


pod rsądami tego „zacnego“ syndyka od 1884 r. 


— Ofiarą powołania padła w tych dniach sio- 
stra miłosierdzia w sspitalu ów. Elżbiety w Essen. 
W necy jedna z chorych, rekcnwalescentka, po go- 
rączce nerwowej, dostała obłędu i ssalała do tego 
stepnia, że musiano ją oddać pod nadzór policyjny. 
Nazajutrz po pełudniu, pozoraie aspokojeną cherą ud- 
wieziono do aapitala, gdsie została zamknięta w celi. 
Niebawem wssakże warjatka wpadła znów w furję; 
stostra Filomena wessła sama do oeli, aby chorą u- 
spokoió, leog ta rznciła się na nią i ndusiła ją sualim 
ukanała się pomeo. 


— Tragedja w Whitechapel dostarozyła dwom 
francuskim pisarzom materjału de napisania pięcio- 
aktowego dramata. Utwór ten zatytułowany „Jack 
VEventreur", złożony już został dyrekcji Ambigu. 


a c a 
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Teatr, literatura I muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś wa czwar: 
tek z pewodu przygotowania do nowej eperetki 
„Farinelli“ przedstawienia nie będzie. — W piątek 
po raz pierwssy „Farinelli“ eperetka w trzech 
aktach Zumpo'go. — W sobetę po raz drugi „Fari- 
nelli“. — W niedsielę po południu przedstawienie 
składaue: 1) „Pan Benet" komedja w 1 akcie 
Al. hr. Fredry. 2) „Majster i czeladnik" kemedja w 
2 aktach Korzeniowskiego s panem Linkewskim i 
panią Linkowską 3) „Numer o dwóch łóżkath* far- 
sa w 1 akcie z francuskiego. — Wieczór po raz dzie- 
więtnasty „Mikade” operetka w 2 aktach Sullivana, — 
Wa wterek „Halka“ opera w é sktach Moninszki z 
panną Berghi | p. Jereminem. — We średę wieczór 
po raz ósmy „Dwór w Władkowicach* komedja w 4 
aktach Z. Przybylskiege. 


— „Le chavalier ce Maisen-Reuge*" 
romantyczną komedję Al. Dumasa (ejca) przedstawie- 
noe po raz pierwszy w paryskim teatrze „Au Port 
Saint Martin." Syn antora przerebił tę rzecz i zasto- 
sowa? ją do wymagań nowoczesnych. Kemedja ta 
przedstawiona po raz pierwszy w r. 1847 nosiła ty- 
tuł „Żyrendyści” i była przez cenzurę zakazana, Pó- 
Źniej zakaz zdjęte ped warunkiem jednak, że tytuł 
będzie zmieniony. 

— „La securitć dos familles”, taki ma 
tytuł najnowsza, trzyaktowa komedja Valabreque'a, 
przedstawiona pe ras pierwszy d. 15. bm. w pary- 
skina teatrze Vandaeville. Premiera miała powodzenie. 


— Emil Zela niezrażeny niepowedzeniami, ja- 
kieh doznały jege dotychezasowe praeć seeniczne, od- 
dał dyrekcji teatru „Libra* w Paryżu dramat „La 
Madelaine“, który ilnstruja fizjolegiczne prawa dzie- 
dziczności. 


Peria? ekonomiczny. 


Wykaz listów zastawnych galic. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. wylosewa- 
nych na dnin 14. grudnia 1888. 4*/, przy 92 lo- 
sowania w snmia 89.350 zł. w. ». AE 41-letnich 
przy 15 losowanin w snmie 12.800 zł, w. a. 54, 
przy 40 losowania w samie 71.600 zł. w. a. 5"/, 
37.lotnich przy 30 lozowaniu w samio 277.900 
zł, w. a. 

Liaty zastawna 4*/,: Serja I. Nr. 490. 

Serja II Nr. 812 i 820. 

Serja III. Nr. 185% 10814 11073 11018 
11275 11346 11507 11529 12183 12638 12738 
12954 13178 13266 13341 13831 13874 18972 


się w Darmaztacie 19 bm. Na pogrzebie byli obe- i 14821 15116 15501 15508 15618 15706 15906 

eni ks. Henryk pruski | wielki ks Paweł i Sergijusz. | 16094 16202 16397 16592 16777 16815 16938 
— W Dublinie skonfńskewała policja kilka ty: | 17121 17235 17823 17419 17491 175387 17743 

sięcy romansów Zoli, które tam przesłane w drodse 18343 18356 18404 18569 18710 18749 1868 

przemytniczej z Lendynu dla rozpewszechnienia w 19074 19499 20128 20492. 

Irlandjt. | Serja IV. Nr. 45 1273 4339 4569 4595 
— Święcenie niedzieli. Wiedeński burmistrz | 4743 4395 5163 6L79 5264 5439 6366 6079 

Uhle udawał się wczoraj 19. bm. z prośbą do mini- ; 6543 6598 6601 6743 6851 7216 7618 7792 


aistra handlu p. Bacquehema, aby wyjątkowo w przy- ; 8033 8298. 


wzłą niedzielę 23. bm. wolne było sprzedawać przez | Serja V. Nr. 4378 6526 8972 10778 11550 
cały dzień wo wssysikich sklepach, ze wsględu na | 12342 12494 12514 12914 13114 13235 13579 
święta. Minister handlu odmówił tej prośbie, gdyż 14103 14106 14303 14384 14416 14701 14756 
ednośna ustawa nie przewiduje takich wyjątków. | 14852 14694 14974 15259 15445 15550 16971 
— Osman Digma. O tym głośnym dsiś komen- : 17036 17305 17450 17539 17747 17870 18027 
danoie forpoczt Mahdiego podają pisma angiolskie na- : 15056 ja 18356 1-478 18480 18718 18741 
stępującą krótką biografię. ; 19027 19509 19557 1967% 19726 19787 19913 
Osman Digma iest z redu Francuzem. Urodził 20163 20169 20182 20193 20413 20819 20911 

się w r 1836 w Rouen. Ojciec jego nazywał się Jó 21816 21845 21944 22059 22135 22147 22251 
zef Nisbet Późniejszy Osman Digma otrzymał aa 22346 22414 22684 22630 22798 22811 22320 
chrzcie imię Jersego | wychowyweł się w Paryża. dr a 23408 23732 23340 23364 23906 


Jake 13 letni chłopsk wywędrował z rodzicami do i 
Aleksandrji, gdzie wkrótce ojciaa mu umarł, Wdowa: Listyzastawn e 5*/, SwjalI Nr.150 
wyszła wkrótce powtórnie za mąż, mianowicie za ma- 586 665. 
hamotańskiege kupca Osmana Digmę, który pelu- | Serja ITI: 834 652 733 770 987 1008 
biwssy Jerzego, kazał go wychowywać w wierze ma- | 1020 1065 1161 1291 1445 1594 1797 1882 
hemotańskiej, wysłał do szkoły wojskowej w Kairze, : 1905 1939 2083 2249 2296 2350 2685 272! 
a następnie przemiósłszy się do Suakimu  przypuścił 2797 2864 3346 3519 3858 4014 4309 4989 
go do wspólnietwa w swym intratnym handla nie-: 4975 5280 6523 5768 5934 6018 6073 6538 
welnikami, Kupiec 4w smar? w r. 1865 Nisbet objął 6579 6722 6309 7057 8101 8111 8118. F 
po nim handel i nazwisko. Wkrótce też wyrobił so- ; Serja IV.: 65 156 234 254 824 358 781 
bie ogremaie wpływowe stanewisko pomiędzy xiomka- 1083 1096 1333 1427 1723 1901 1909 1068 
mi. Gdy w r. 1889 wybuchło powstanie, Osmaa Di- 1967. 
gna przyłączył się duszą | olałem do Arabiege paszy. | Serja V.: 12 68 151 834 335 556 608 
Szeikewie wschodniege Sudanu obrali go swym woe- 645 706 1101 1141 1245 1382 1559 1719 1861 
dzem. Dalsza jege działalność ogólnie jest snaną _ | 1862 1865 1981 2609 8354 3476 3438 3612 
Osman Digma wygląda imponująco, ma ciemne 3568 3604 3713 3750 4070 4081 4104 4114 
żywa oezy i niezwykle dłogą sarnę brodę, W obej-| 4507 4616 4657 4711. 
ścia jest wyniosły; ruchy ma pełne gedności W je- Listy zastawne 5*/, 
dnej z bitew utracił lewe ramię HS N i , 
h | Serja I. Nr. 156 619 846 1174. 
— Wielkolnd. Do peboru wejskowago w Rade- | Serja II. Nr. 420 469 695 1045 1824 1885 
miu zgłosił się w tych dniach włościanin ze wesi Za. 2226 2415 2595 2718 2856 3104 3123 3613 3754 
krzew, Wociech Pysiak, istny olbrzym, ma bowiem 3 3886 3399 3940. 
łekoie i 13 oali wysokości. Pysiak został wzięty do | Serja III. Nr. 169 598 1369 1726 1853 
wojska. 12596 3220 3261 8541 3707 3111 3883 4207 4267 
— Zapis Gazety włoskie donoszą, ił księżna Ma. 4106 5369 5380 5557 5667 5904 6079 6368 6907 
galska przesnaczyła 100000 franków na ubogich Ody ży 8435 8722 933 8996 9339 9452 9806 
krewnych męża. Papiery legitymacyjne składać należy 10870 TOJA 0 10431 10697 10747 10821 
w trybunale floreackim, gdzie spadek jest otwarty. | 13563 KE: TOTO SĘ 11937 12003 12291 
— Na wyspie Malcie podczas przedstawienia j3n/j 12300 13388 13412 13668 
„Fausta“, snaleriono w budynku teatralnym paeskę 15116 


13880 14207 14359 14420 14866 14902 
| 15208 152 2 i 
dynamitu z gorejącym lentem W teatrze apajdowała 16177 16311 16195 16508 16652 16786 17810 
się siestra cara rosyjskiego, księżna Edynburska. Ar8- 17737 17508 17926 15038 18129 18194 18206 
sztowano podejrzanego o podrzucenie dynamitu jakie- ; 18963 18301 18666 18974 19309 19354 tai 
geś urzędnika maltańskiego. (19637 19721 19843 19886 19891 19910 20184 
— (zworaki. W tych daiach we wsi Parzno pod 20392 204%3 20905 21069 21348 21340 21500 
Piotrkowem żona miejscowego kolonisty, 42-letnia 22008 32171 22220 22244 22575 22627 22633 
Antonina K., powiła czwero dzieci, dwóch chłopców 22667 22758 22969 23150 23427 23498 23743 
i dwie dziewczynki Z przybyłych na świat dwóch 23777 23837 24146 24399 24418, 
par newych obywateli jeden syn zmarł, troje zaś wraz | Ser. IV. Nr 3 356 478 538 585 674 830 
z matką cieszą się dobrem zdrowiem. 1889 1578 2070 2147 2300 2401 2752 2872 2u07 
— Przykładnym „ojcem miasta“ byłsyndyk 2954 3165 8538 3550 4332 4590 4643 4699 
miasta Melzo nieopodal Medjolana. Zrzueony on zo- 4793 4070 5422 5500 5538 55425671 5780 5807 
stał w tych dniach z urzędu i umieszczony w więzie- 5892. 


37-letnie: 


Serja V. Nr. 194 868 444 534 647 1167 
1718 1874 1889 2098 2179 2260 2490 
2668 8119 3148 8702 4609 4632 5084 
5253 0394 6190 6325 6881 6483 6614 
6775 6897 6908 7051 7470 7558 7847 
63831 8560 8659 9397 9664 9811 9828 
10111 10299 10307 10368 
11125 11141 11280 11292 
12591 12743 18132 18207 
13676 13687 14176 14280 
14897 14909 14v19 14934 
16115 16154 16164 16272 
1581 16648 16715 16745 
17603 17697 17817. 
Listy zastawne 
Serja II. Nr. 91. 

Serja III. 
30 


Serja IV. Nr. 60 480. 

Serja V. Nr. 78 322 451 679 667 882 
1302 1376. 

Dyrstejs galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
towege ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wypła- 
tę kapitału od dnia 80. czernca 1589 rocząwazy, 
do kary tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, 
ponieważ procentowanie tych listów zastawnych 
z cznaczonym dniem ustaje, i gdyby ku eny za 
dalszy czas były wypłacone, przy odbieraniu kapi- 
tałn p-trącone będą. 

Na rachunek Towarsystwa kredytowego Wy- 
płacać także będą powyższe listy zastawne — na- 
stępująca domy handlowe: 

W Warszawie: Leopold Kronenberg; w Po- 
zoania: Hartnig Mamroth | Sp., Bank rolniczo- 
przemysłowy Kwilecki, Potocki i Sp.; w Krako- 
wia: Blan i Epstein; w Rzeszowie: Matznor i 
Helzer; w Wiedniu : Bank dla krajów koronnych, 
Nirazo-anstr. Tow. Eskontowe ; W Berlinia : Den- 
tscha Bauk i Bank Drezdeński; w Frankfurcie 
n. M.: Bank Erlangera I Synów. 

Z Wiednia donoszą 19. grudnia: 

Ministerstwo handin orzekło, że kaucja, zło- 
tona przet aagielskie konsorcjum Fogerty na bn- 
dowę kolei miejskiej w Wiednin, wynosząca 1 mi- 
len zł, uwata się wskutek niedotrzymania ter 
minów budowy za przepadłą. Fogerty zapozwał 
rząd Bądownie. ; 

Wczoraj rozpoczęły się w Ministerstwie 
handla konferencje z dsiegosanymi rady zawia- 
dowczej kolei wegiersko-galiyjskiej. Delegatami 
»ą pp: Pichler, Steiger i Ignacy Weiss. Ze rtro- 
ny rzędu interweninje szaf sekcji Wittek, radoy : 
Wrba i Ksarpf, oraz starszy inspektor Karl. Zgo- 
dzono się, iż zarząd zostanie objęty przez rząd 
l-go stycznia 1889 nie na podstawie ustawy se- 
twestracyjnej, lecz ośobaej umowy. Wniesiony 
będzie projekt nstawy, wedle której rząd prowa- 
dzić będzie zarząd rnohu na własny rachunsk aż 
do uplyma koncesji, za to wytnaczy rząd gwaran- 
towany czysty dochód na amortyzacją i eprocen- 
towanie. 

O eksporele zbożewym tegorocznej kam- 
panii donoszą z Wiednia, co następuja: Na rasie 
zebrano dopiero daty za miesiące sierpień i wrze- 
sień, a daty owe bynajmniej nie ziściły oczeki- 
wań. Wywóz wyrósł w tym czasie zaledwie o 
825.812 catn. metr., tj. podniósł sią z 1,727.057 
na 2,052.896 o. m. W latach poprzednich wywóz 
był mniejszy, ale w r. 1882 wynosił on np. 
3.321.836 e. m. Najbardziej wzrósł w stosunku do 
tego samego 6zasu r.z. wywóz pszenicy (z 201.081 
na 507.500 e. m )i wywóz słodu. Wywóz jęczmie- 
nia natomiast zmalał z 189059 na 154.086, a 
wiec o 84.993 c. m. 

Ceny zbóż ma giełdzie wiedeńskiej dnia 
18. grudnia. Pszeniea na wiosnę 8'18 —8'83; żyto 
na wiosnę 6'35—6'40; knkuradza na maj — oserwiec 
548—546; owieć na wiosnę 6:07—6 09; spirytus 
kontyngentowany 1750—1775; nafia amerykańska 
23 25—32 50, galicyjska „Standard White“ 19:50 
do 19:75; cesarska marka Skrzyński 22 25—22'80. 


1366 
2510 
5088 
6692 
1843 
9945 
10907 
12547 
13646 
14347 
15882 
16524 
17462 


11495 12235 
18476 13540 
14387 14400 
15111 15185 
16342 16491 
16823 17202 


40], 41-lastnia. 


Nr. 137 288 680 710 1269 


Ostatnie notewania produktów 
g dnia 90. grudnia 1888. 


Lwów: pseenica 6560 de 7:25, Łyko 5'30 do 5'70, 
jęczmień browarny 550 do 7*—, owies 560 de 6'10, groch 
6— do 10—, wyka 4560 de B'—, rzepak 12-50 do 13 50, 
Inianka —'— do —'—, kenłocyna czórw. 50— do 66—, 
koniosyna biała 40— de 48—, sswedska —— de ——. 

Tarnopol: pezeniea 6:50 do 7:20, żyto 510 do 
5'35. jęczmień brewarny 6:50 de 650, owies 550 do 6*—, 
groch 6:75 do W*-—, wyka 4:30 do 4:75, raepak 1260 do 


18 —, Jnianka --'-- de —*—, koniczyna czerwona 48— do 
B=, EOBIORIZA biała 40:— do 47 —, koniezyna szwedz- 
a —— do ——. 


PodwołoczyskB: pszenica 6:30 do 715, żyto 510 
de 550. jęczmień 5:20 do 650, owies 5'40 do 5'95, groch 
570 do SEQ0, wyka 450 do 5'10, rzepak 12— de 13:30, 


Inianka —'— do ——, koniczyna czerwona 48-— do 64—, 
koniczyna biała 37:— do 63:—, szwedzka —'— do —'—. 
Czermiowee. pszenica 685 do 7:40, żyto 470 do 


515, jęczmień 5:— do 6:75, owies 6— do 550, groch 
4:40 do 9-—, wyka 4:10 do 480, rzepak 10 - do 11-15, 


Inianka —— do — —, koniosyna ozernowa 35— do 48 —, 
koniczyna biała 31— do 35: , koniezyna szwedzka —' — 
do —,—, tymotka 20 — do 30'—. 

Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel od —'*— do —*— zł. nominalnie sa 56. 
kilo, logo Lwów. 
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro. loce Lwów, 
18:75 do 14: — zł. 
` Usposobienie spokojne. Dowozy nieliczne. Koniozy- 
na ciągle possukiwana. 


ix 
telegramy „Gazoty Narodowej. 
Wiedeń 4. 20. grudnia. Równocześnia 

ze gwołaniem sejmu galicyjskiego na 3 sty- 
cznia ogłasza gazeta urzędowa zwołanie sej- 
mu krajowego w Styrji na dzień 2% gru- 
dnia br. 

Wien. Ztg. podaje także rozporządzenie 
ministra sprawiedliwości, mocą którego gmi- 
na Jureczkowa przyłączoną zostaje do sądu 
powiatowego w Dobromilu, a gmina Iskań do 
sądu powiatowego w Dubiecku. 


Budapeszt d. 20. grudnia. Zaintere- 
sowanie sprawą Kokana ogromne. Rewizją 
ksiąg, które prowadził, zajmie się najw. try- 
bunał rachunkowy. Rewizja zajmie sporo 
czasu, trzeba bowiem będzie przejść wszyst- 
kie pozycje od r. 1885 począwszy. 

Prokurator Ujhazi postawił wniosek o 
zatrzymanie Kokana w więzieniu śledczem i 
wytoczenie rozprawy karnej w kierunku zbro- 
dni sprzeniewierzenia z S$, 462 i 463 u. k. 

Śledztwo prowadzić nadal będzie sędzia 
Dezydery Saly. 

Kokan prosił wczoraj, aby mu pozwolono 
napisać do żony i dzieci i żądane pozwolenie 
otrzymał. 

Berno (w Szwajcarji) d. 20. grudnia. 
Rada związkowa zatwierdziła traktat handlo- 


10587 10613 | 
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iwy z Austrją i dodatek do traktatu handlo- 
wego z Niemcami. 

Berlin d. 19. grudnia. Tutejszy komi- 
tet wyprawy Emina baszy otrzymał od komi- 
tetu augielskiego zawiadomienie, Że przypu- 
szczenie, jakoby Emin basza był uwięziony, 
zdaje się być bardzo prawdopodobne. Rzeczo- 
ny komitet nie sądzi jednak, aby Stanley 
bawił przy Eminie baszy; przypuszczać Ta- 
czej należy, iż powrócił on inną drogą. 

Berlin d. 20. grudnia. Awizowiec nie- 
miecki „Pfeil* przybywszy d. 16. bm. do 
Port Said (w Egipcie), wyruszył onegdaj ka- 


nałem Suezkim do Zanzibaru. 
Petersburg d. 20. grudnia. Areszto- 
!wany pastor protestancki Ruckteschell jest, 
zdaniem lekarzy, obłąkany i popadł w sza- 
leństwo. 

| Bukareszt d. 20. grudnia, W Izbie 
wniósł poseł Jonescu poprawkę do adresu, po- 
laożęgią potrzebę zupełnej neutralności i u- 
nii państw bałkańskich. Minister Carp wy- 
stąpił przeciw tej poprawce i Izba ją od- 
rzuciła. 

Bolgrad d. 20. grudnia Przewódcy 
radykałów jenerał Gruicz i były minister 
Welimirowicz, którzy jako członkowie ko- 
misji konstytucyjnej, podpisali projekt kon- 
stytucji, ubiegają się za jej przyjęciem, tak, 
Że jeśli nie cały obóz radykalny, to większość 
skupczyny ją przyjmie. 

Sofia d. 20. grudnia. Z powodu zgonu 
|eksarchy bułgarskiego (metropolity z prawa- 
| mi patrjarchy co do Bułgarji) przybyli tu- 
taj metropolici tyrnowski, warneński i wra- 
| oki; metropolita ruszczucki nie mógł przybyć 
z powodu słabości. Chodzi o wybór nowego 
eksarchy. 

Sofia d. 20, grudnia. Minister spra- 
wiedliwości Stoiłów cofuął w sobraniu cały 
projskt nowej ustawy karnej, gdyż jeden 
z artykułów został odrzucony. Na nadzwy- 
czajnej sesji sobrania w roku przyszłym 
przyjdzie prawdopodobnie projekt ten jeszcze 
raz pod obrady. 

Rzym d. 20. grudnia. Wypędzonemu 
z Niemiec korespondentowi Paronellemu wy 
prawiono gà przybyciem do Medjolanu ban- 
kiet. Reprezentowane były dzienniki: Secolo, 
Lombardia i ltalia. Wzuoszono toasty ua zje- 
dnoczenie wolnych narodów i na wyzwolenie 
kraju filozofów i poetów (tak się same zowią 
Niemcy) od Bismarka. 

Rzym d. 20. grudnia. Osservatore Ro- 
mano ogłasza adres biskupów bawarskich do 
papieża. Adres konstatuje, Łe patrymonium 
św. Piotra (państwo kościelne) zostało zra- 
bowane i przez wrogów namiestnika Chry- 
stusowego całkowicie zajęte, nad czem jako 
nad potwórnem naruszeniem prawa ubolewa 
i domaga się wolności i świeckiej władzy 
papiestwa. „I my także — powiada adres 
— potępiamy wszystko, cokolwiek jawnym 
gwałtem albo pod pozorem prawa wprost lub 
pośreduio przeciw wolności lub władzy pa- 
pieża popełnianem zostaje; wszystkiemi tedy 
siłami dążyć będziemy do wyszukania dróg 
i środków, aby prawdziwa, zupełna wolność 
papieża przywróconą została, a papież w sto- 
licy katolicyzmu mógł używać wolności i bez- 
pieczeństwa*. 

Rzym d. 20. grudnia. [zba przyjęła 
wczoraj wniosek ministra robót publicznych | 
który przedłożył projekt do ustawy, normują- 
cej prowiantowanie wojska na kolejach žela- 
znych w czasie ruchu i żądał, aby dla pro- 
jektu uchwalono nagłość, I odesłano go do 
komisji wojskowej. 

Londyn d. 20. grudnia. Słychać tu- 
taj z Zanzibaru, że przybył tam okręt wo- 
jenny dla uczestniczenia w blokadzie, a że 
niemieckie Towarzystwo plautacyjne oświad- 
ezyło się z aamiarem przeniesienia swoich 
oficjalistów i swego inwentarza na wyspę 
Borneo (1). 

Wiedeń dnla 20. grudnia 1 god. 45 min. pe- 
południu. Akcje kradytowa 306-—, Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4380. Akcje węgierskie Brake 
kredytowego 303:50 Akcie Banku  anglo-wustrj:= 
ckiego 115'—. Akcje Unionknaku 210—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 20475 Akcje kolei Półma- 
onej 24475. Akcje kolei Południowej (Lomhardy) 
96:25 Akcje kolei Alfoldzkiej — —. Akcie kolei 
Państwowej 25320. Akcje kolni Lw.-Czern 20875, 
Akcje kolei węg -półmocno-wschodniaj 174 — Losy 
komunalne wiedeńskie 14460. Akoje Tew tureuckiago 
95—. Galio. oblig. indemniz, 10425  Akole kolei 
półneono-zachod. (lit. B. Elbetbai) 199.75. Losy re- 
gulacji Cisy 
nych 21650 Akoje Bankvereinn —'— Rosyjski reba) 
papierowy 123:—. Losy prem. węg. — — 

4*/10*/0 Renta wspólna — —, 56/, tanta austr. 
papier. ——. 49f, renta austr, siola — —, $ee 
ranta węg. złota 10192 50/, renta węg. papierowa 
| 93 05. Napoleondory --.—. Marki niom ——, 


$ 
| PLEIER ENA REEE 


Wiadomości giełdawe, 
Lwów, dnia 20. grodnia. (Z lzby handlowej ) 


A ZOZ Z ZAWO a O O PRZE Z W Z R ER ZZ Z ZZ ZY WA W Z WE W OZ ZZ AE OZ ZZ Z OZ ZOZ ZZ ZZA OOO OE OZONE ODA O O 


I. Akcje ra sztukę 
i płacą  Łądaja 
i Kolej galio. Kar. Ludw, 200 zł. m. k.  . 204:— 907 — 
t Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w a 20750 21075 
, Banku hipotecznego gal. po 200 gł, w. a. 280— %84 — 
; Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.e. —- — gi 
| M Listy zastawne za 109) ztr. 
;, Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . Tom 7 
|» a R „BOJĘ c 89:75 100/75 
E mo gal. 5*/, wyi. 10%/5p 10290 i4 
| Bankn krajowego 4'/,8/, los, w 51 1. - Y4Y5 4595 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 5%/, - . 10125 10225 
* kredyt gal. ziem. 4%, . . . 9475 9575 
| 5 kred gal. ziem. 59/, los. w 371. 10125 10225 
I s kred. g. ziem 40/, los. w 411l. 9165 2461 
5 PE gal. ziem. 4!/.0/, 
IMB GD) 6 £ © A E TE 
kred. gal. ziem. 4*/, toe. W58). 90— 8150 
| IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 39/ — 750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 60/,) 210), . . | -—  45— 


Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla 


Gal. i Buk. 
6% loe. w 16 lat . . . A 


— —, Akcje Bankn dla krajów karan- | 


IV. Obligi za 100 st. 
lndemnizacyjne galicyj 5%, m. k. .104—  105— 
Kom. hanku krajowego 50/, w I. en pe ił, — 
Pożyczka krajow: z r. 1673 69, w. a 1:325  105— 
Pożyczka krarows 1328 49/0, . *35— A 
V. Lawy. 
Losy miasta Krakowa 22 —  34— 
Losy missta Stanisło wowa 83— 35— 
Monety. 
Dukai holenderski 71 581 
mks! nesarski > 74 5.84 
Napałsondar 9:61) 9.70 
Półisapncjał rosyjak: 10— 10.10 
Bube! rozyjski srebrny CU 1 48 
Rubel rosyjski papierowe 122'/5 124, 
W marak uieuicckich DRO 60:40 


afebro za IÜ0 ztr. 
"RBONY w srebrze 


LISE ERRA a ai 


Przyjechali de Lwowa 
dniu 20. grudnia 2858 - 


Hotel Żorła. K hr, Husarzewska z Krakowa. O. 
Schnell] z Firlejówki. A. Wodzicki z Olejowa. St, hr, 
Dzieduszycki z Gwoźdźca. F. Guzkow ki z Wołynia. 

Hotel Francuski. Hr. J. Husarzewski » Krakowa. 
Bogdan Gałęzowski z Królestwa pol. Hr. M. Czosnowski 
z Wołynia Hr. Wt Ledóchowski z Wełoczysk. M. Skir- 
munt z Rosji. M. Jaruntowska z Twinrdzy. Dr. Steuer- 
mann a Sambora. B Nadel i J. Meyer z Wiednia. 

Hotel Angielski L. Bielecki z Chrzanówki. F. 8ta- 
dek z Wiszenki. M. Majeranowiki z Krotoszyna. J. Cie. 
ślikowski z Husiatyna. H. Kłossewski 3 Rymanowa. K, 
Pellech z Tłumasza. 

Hotel Krakowski. 
Jorda z Olchowiec. A. Bielecki z Bochni. 
Dębicy. S. Gaweł z Przemyślan. 


G. Borysiewicz 3 Sambora. K. 
H. Woiss z 


OR A a a 12 CR EEE URAZ 


TYS TFR 


Hadosiane 
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Wyszedł już i jest do nabycia: 


GEJ O NANO 2 
Kalendarz myśliwski, rybacki i leśny. 

Kalendarz ten, w formacie kiaszonkowym, 
oprawny o:dobnie i służący oraz za książeczkę 
notntkową, odznacza się bardzo obfitym i doboro- 
wym matarjałam, 

Oprócz kalendarza powszechnego, części in- 
formacyjnej, ezęści przeznaczonej na notaty, mie= 
ści on w sobie pięknie opracowane miesiące 28 
względu na życie zwierząt łownych, ochronę ich 
i łowy, kalendarz tabelaryczny ochrony zwierząt 
łownych w różnych krajach i ochrony ryb, bogatą 
część leśną, a mianowicia najważniejsze tabele i 
obliczenia, potrzebne w gospodarstwie leśnam, 
obfita część statystyczna, t. j. stanu stowarzyszeń 
myśliwskich, Towarzystwa rybackiego w Krako- 
wie i Towarzystwa oficjalisków prywatnych, wre- 
szcie s«ematyzm dokładny personalan urzędowego 
w dobrach i lasach rządowych , skład krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego, przepisy przy skła- 
daniu egzaminów rzędowych z leśnietwa i t. p. 
W części literackiej zamieszczono bardzo cenną 
rozprawę o tresurze psów pokojowej i po!owej 
z szazegółowemi wskazówkami prowadzenia jej itp. 


Cena kalendarza I zł. 


Nahyć go można w Administracjach Łowca 
(ulica Teatralna 1. 18), Sylwana i w biurze csa- 
tralnego zarządu Towarzystwa ofisjalistów prywa- 
tuych (plac Chorążczyzny, dom własny). || 

Zamawiającym listownie przesyła się Yalen- 
darzyk za zaliczką 1 zir. z dodatkiem 10 cb. GR 
koszta przesyłki. 111 


Nowy zaktal kapielowy ŚW. AM | 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Oscbny oddział dla pań 1 osobny dla mężczyzh. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Nowem lekarstwem przeciw zatkanla 
stolca, która przez najznakomitszych lakarzy, 
między innymi także przez profesora Dr. H. S e- 
natora w Berlinie, Dra Thompsona w Pa- 
ryżu i profesora Dra Massiniego w Bazylei, 
jako najlepszy za wszystkich na ten eel dotych- 
czas nżywanych Środków oznaczony został, jest 
cascara sagrada. Tworzy ona główną część skła- 
dowa noevch poprarnych pigułek szwajcarskich 
A. Brandta w St. Gallen w Szwajcarji , które są 
do nabycie we wszystkich lepszych aptekach w pa- 
dałkach po 40 ct. lub 70 ct, z opisem użycia, 
Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia konknren- 
cyjne, wychodzace od fabrykantów zastarzałych 
pigułek, locz obstawać przy nazwia A. Brandt, wy- 
rażene dokładnie na kałdam pudełku, Wszystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości, Te 
nowe poprawne pignłki szwajcarekie są ua skła- 
dzie we wszystkich większych aptekach. Na ł8- 
danie przesyła je także każdomn zamawiającemu 
opłatnie główny skład: aptekarz F. Schmied 
w Ciaplicsch w Czechach. 102 


ŁLbIBUNOYE LISŚŁÓWKÓWY 


OZDOBNY 
na rok 1889 


wydany nakładem d 


DRUKARNI PILLERA i SP WE 


jest do nabycia 
we wszystkich księgarniacł 


Cena 25 ct. 


£ 


) 


PROMESY “i 
na LOSY MIASTA WIEDNIA 


Główna wygrana złr. 200 000 w. a. 
tudzież | wygrana . w 20.090 złr. 


lwygrana w. „4 5.000 , 

o wygranych po . . . 1.000 ,„ 

7 maki © 250 
1280 140 , 


razem 1300 wygranych z kwotą 412.200 złr. w. a. 
sprzedaje po złr. 8:75 et. za sztukę 
AUGUST SCHELLENIERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o przy- 
słunie 15 e*. więcej na opłacenie lisin poleconego, 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 21. Grudnia 1888 Nr. 293 5 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dła 
wszystkich naszych Szanown. prenumeratorów we 
Lwowie i na prowincji prospekt dzieła p. t.: „Szkie 


Pociągi kolejowe. 
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 


historyczny umysłowego 1 artystycznego roz- Zs] ZE | pociąg | BE 
woju ludzkości" przez A. Narkiewicza Jodko, Do Lwowa przychodzą: SSE) żę |=obowy| $3 ! 
i katalog nakładowy księgarni SAS 5 lca B 
3 i ? Z Krakowa . . aœ.’ 403| 550| 9:38 | 7:15 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. Z Podwołoczysk . . . . . |220) |318/s|7:00 IVP è 
ARE cą na Podzamcze | 2 08 2:38 g) 6'22 
a L O EE) . Czerniowiec . . . . . . |800 6'40|*|11-06 
wania” F = = Z Zwardonia, Chyrowa Btryja © EJ "NEST" 
. . anisławo i iat 3 q d e A mj: 
Przewodnik po Lwowie. Z Zwardonia, Okyrowa, Stryja s Dni» 10. grndaia 1888 r. nastąpi etwareie tutejszej nowo Am 10. Dezember 1888 wird das hier neu errichtete Filiale 
Z Chyrowa, Btryja, Husiatyna założonej Filii Bankn austrjacko-wegierskisgo, w zabudowaniu przy | der Oesterreichisch-nogarischen Bank in den im 1. Stockwerke 
GMACH SEJMOWY, eodziennie, po poprzedniem Z E rorosów: W 1'35 ulicy lwowskiej Nr. 110/a, I. piętro. Fılis załatwiać będzie inte- | des Hauses Lembergerstrasse Nr. 110/a befindliehen Lokalitaten 
zgłoszenin się u zarządcy gmachu. owa). EE. resa bankowe w godzinach między 8 z rana a 2 popoładnin. eröffnet, und werden die Bureaustnnden desselben von 3 Uhr Früh 
MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH p Ze Lwowa odchodzą : Zakres interesów Fulii będzie obejmował: bis 2 Ubr Nachmittaga bis auf Weiteres festgesetzt. 
od godziny 10ej do lszej przed poładnie m, TA EEE „mk 228/4:20| 7:20 | 8:30 2) oskontowanie weksli, papierów waruościowych i knponów, Der Geschiftskreis des Filiale wird umfassen : 
od Ściej do Stej po południu, we wtorek i | | Do Podwołoczysk z Podramoza | 4% homa Sioe Wane" PRZE IIR Ir PRIEST gyartok hE ||") Gaupoge: oai aż O akrjsjgaj pech asia A 
i piątek. Wstep wolny. Do Czerniowi ac e| 920 950° |10-08 PY. .4 i , oupons, 
cu a LONE T Aie Do Byla yna Zagórza, A c) komitowe zasiąganie akceptów (odbiór przyjętych prima- b) komissionsweises Incasso von Wechseln, Effecten und Conpons, 
od godziny Stej do tej: wstęp w poniedzia- | | p SEGA PRE PA weksli I t. p.), ©) kommissionsweise Kinholung vom Accepten (Behebung der 
Tok 50 7 3 AA de fi e Le Uziel DA A a Pia T e1 d) wystawianie i wypłata przekazów bankowych, wydawanych acoeptirten Primen 6;c.). 
A AA A © DO Ben s (Tom E 5 249 w obrocie między Przemyślem a oboma Zakładami głównemi d) Ausstellung und Einlösung von Bankanweisungen, zwischen 


lub Filiami Banka, 


„Flis Przemyśl und den beiden Haaptanstałten, sowie sammtlicken 
e) udzielanie pożyczek na stósowne papiery wartościowe, 


Przychodzą do Stanisławowa : Bankfilialen 
4 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 


ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla pablicz- Ze Lwowa . . . . . [1225] ‘30| 403 | 4:08 f) wypłacanie należytości za kupony ni m: | i ; A 
i A BEDE y nie dłażej jak przed ro e) Belehnung von hiezn geeigneten Werthpapieren, 

ności w Święta i niedzielę ed godz. 10 do 11 Odohodzą ze Stanisławowa : kiem zapadłe, A a f) Aa an von Certalls nai jedoch nicit Qbor eln Jabr fAl- 
w środę i sobotę ed godz. 11 do 3. Wstęp | | Do Lwowa . . . . . . .| 4624-06] 5:05 [12:45] g) komisowe dostarczanie arkuszów kuponowych do papierów ligen Conpons, 


welny. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztnk pięknych, plac 
ów. Ducha, w dnie powszednie 80 ot., w nie- 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza” 


| wartościowych wszelkiego rodzaju, o ile odbiór tych ostatnich 
Ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


nastąpić może na placn któregokolwiek Zakładu Banku, 
h) komisowo kupno i sprzedaż papierów warteściowysh i monet, 


g) kommissionsweise Besorgang von QCouponsbogen zu Werthpa- 
pieren aller Art, soferne die Behebung der Couponsbogen 
auf dem Standorte einer Bankanstalt erfolgen kann, 


dzielę i Święta 15 et. RE minnat Ao PA REAR am 4 i) knpno i sprzedał złota b) kom missionsweisen An- und Verkaaf von Effecten und Münze 
m BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA ,- codziennie z | daż wi podaé zwój E GE OSDkOROIa KŻ K komisowe dostarozanie przekazów na zagraniczne targi, i) An- und Verkauf von Gold, | 
wyjątkiem dni ferjalnych. pod znakiem: „Aryston, posie restante Lwów.“ 1) przyjmowanie depozytów celem przesłania takowych do Za- k) kommiesionsweise Beschaffnng von Anweisnngen auf aneláu- 


kładów głównych Banku, 

m) przyjmowanie pieniędzy, weksli í papierów wartościowych 
z błizkim termiuem zapadłości aa rachunek bieżący (inte- 
res Żyrowy), 

n) wymiana biletów bankowych na bilety hankowe. 
Szczegółowa przepisy o zawierania intoroesów x Bankiem 

anstrjacko- węgierskim wydaje filia na żądanie bezpłatnie. 


dische Plätze, 
I) Uebernahme von Depositen znr Absendnng an die Haaptanstalten 
m) Uebernahme von Geldern, Wechsela nad Effekten mit knrzer 
Verfallszeit in lanfende Rechnung (Giro- Geschśft), 
n) Verwechslung von Banknoten gegen Banknoten. 
Dio ausfiihrlicken Bestimmungen für den Geschäftsverkehr 
mit der Oesterreichisch-ungarischen Bank werden von dem Filiale 
anf Verlangen unentgaltlich ansgefolgt, 


Przemyśl, im Dezember 1888. 


Oesterreichisch-ungarische Bank 
Filiale Przemyśl. 


Najlepsze Czernidło 


J. PNERHOFER 


Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15 
„Zum goldenen Reichsapfel*. 


Pigułki CczySZzCzĄCe krew dawniej unlwersalnemi piguł- 


J J^ kami zwane, zasługują ma tę 
nazwę _ najsłuseniej, gdyż rzeczywiście mie istnieje Żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardze wielu wypadkach © swej 
cudownej działalneści. W najuperczywszych wypadkach, By wiele in- 
nych lekarstw napróżno użyte, mastąpiłe po tyeh pigałkach niezliczone 
razy i po krótkim czasie zupełne wyieczenie. | pudałke z [6 pigułkami 21 
ot, zwój z 6 pudełkami I zir. 6 ct., pocztą nleopłat. za zallozką | złr. 10 et. 

| Za peprzedniem madesłaniem należyteści kesztuje opłatnie: 1 zwój 
pigułek złr. 125, Z zwoje 2 złr. 80 ot., 3 zweje $ złr. 85 ot., 4 zwoje 4 zł. 
40 et. 5 zwojów 5 złr. O et., 10 zwojów 9 złr. 30 et. (Mniej niż 1 zwój 
nie posyła się). 

Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których 
sposób użycia zaopatrzony jest podpisem J. Pserhoferai które na po- 
krywce każdego pudełeczka mają ten sam podpis czerwonem pi- 
smem nakreślony. 

Mnóstwo już listów nadeszłe, w których kupujący te pigułki dziękuj 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto ras uży 
tego krodka, poleca go dalej. 1964 

MG Podajemy tu tylko nieliczne z tych wielu pism dziękczynnych. 
Bshlierbach d. 17 lutego 1888. Misterinzerzderf ebek Kirekdorf 
Szanowny Panie! Niżej pedpiaa- w G. Austrji, 10 stycania 1887. 
ny prosi o ponowne przysłanie 4 Szanewny Panie! Zechciej pan 
rulenów paźskich rzeczywiście bar- | uprzejmie nadesłać mi przez poestą 
dzo pożytecznych i wybornych pi- jedne pudełeczke pańskich wybor- 
gułek krew szyszezących. Z wy- nye pigułek krew szyszczących. 
OG nowałaniam ie mogę się pewatrzymać od sło- 


; i. | bania panu najzupełniejszege usna- 
9. POM LAI nia ce de E t A kolek 1 


Przemyśl, w grndniu 1888. 


Bank austrjacko-węgierski 
Filja w Przemyślu. 


S WOM EO WIE WF | ETERNIA 
ma Ogrodnik 


żenaty, praktyczny w wszelkich robo- 
tach wchodzących w zakres ogrodnie. 
twa, mogący się wykazać chlabnemi 
świadectwami i rekomendacjami, po- 
szukuje umieszczenia w jednym z wyż- 
szych galicyjskich ogrodów. Adres: 
J. S. Piekarska 39, Lwów. 


3056 


świecie. 


1868 


St. Fernolendt 


na całem 


NAJ LEPSZYM 


w WWieANIU, 


za pomocą tege czermidła otrzymuje 
się w jednej ehkwili bez natężenia naj- 
piękniejczy pełysk, nie RE one skó- 
ry ale nadaje jej wielką trwałość. 
Dostanie prawie we wszystkich han- 
dlach monarchii anstro-węgierskiej. 
powoda wielu bezwarteście- 
wych nmaśladowań, nprasza się Bzau. 
Publiezneść, aby wyraźnie Łądała fd 
robu Fernolendta, i ya ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 
powyższą markę i meje nazwiske 
St. Fernolendt. 


AWF 


qygaretkowym Papierem 


jest prawdziwy 


LE ROUBLON 


Franeuzki fabrykat 
pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu. 
Przed naśladownictwem ostrzega się. 
Pamer ten jest polecony jak nagleptej 
hrade. Dr, J. 1. Pobl, Dr. E. Ludwig, Dr. E. 
Lippmann Profezerów Chemji na uniwer- 
sytecie wieden: im ate z powodu znako- 


| Cement, Gips, Ter| 


H Dektnry do dachów 


polecą taniej Jak wszędzie U 


ALOJZY HOBNER | 


w doborowych 
gatunkach pole- 


JA 


mitych jego przymiotów, absolutnej czy- 


; i GF i ponieważ w papierze tym niema ża- = 
Hrasoho pod Flöding, Fa, je talecaia GARE T cam najtaniej I dnychszkodhwych dla zdrowia materjałów. = 
dnia 13. września 1867. wszystkim cierpiącym. £ głębokiem rozsołam franc o i =, 
Bzanewny Panie! Była to wola poważsniem Teresa Kastner. WREN w woreczkach 5-kilowych c 
Boża, iż mi się dostały de rąk pań- |Santos żółta pospolita zł $— REJ] 
skie pigułki Niniejszem przesyłam | Gottsohderf p. Koklbach na Bzlązku Domingo blada » 840 =3 
panu wiadomość e ioh skutku. Za- austr., 6, październ. 1836. Portorico zielona debra „ 9— = 
ziębiłam się po połogu, tak iż niej)  gzanow. Panie! Upraszam uprzej- Kuba zielona bardze dobra a 9.60 sas-aminA Da irienna 11, ras Béranger, a PARIS > 
mogłam już eddawać się zwykłym | mie o przysłanie mi jednego rulonu Laguayra bardze debra „ 10:— 
zajęciom i byłabym z pewnośsią |, 6 pudełeczkach pańskieh uniwer- Ceylon plantacyjna , drebna „ 10.40 
umarła, gdyby mnie nie uratowały | salnyeh pigułe* krew czyszesących. 3 a  gruboziarnista „ 1030 00 
pańskie eaduwne pigułki. Niech Bóg | Tylko pańskim cudownym pigułkona z z portowa „ 108 
l panu za te błogosławi Ufam, ii| mam do gawdzięozenia, że uwolal- Jawa zietawa aromatyczna a 10.80 
Ema Ek: e an Aa łam cię ad GBaze beladi któ- Moka arabska silna z 5 1030 = 4 
p. ; "|re mnio przez 5 lat dręczyłe. Nigd 1 ielona najprzedniejsza „11. 
À prowadziły de wyzdrowienia. | też te pigutki nia ay z „fed St Jaco a ; hi G M A R I E madwerny optyk 
; arao od HANDEL 1449 uczenniea Wertka. 


A a TPT 


Wiener-Neustadt 9. grudnia 1897. 


Wielmożny Panie! Wypowiadam 
miniejszen: panu najgorętszą podsię- 
kę w imieniu mej 60-letniej cietki. 
Cierpiała ona przez lat 8 na ehre- 
niczay katar żełądkawy i wodną 
puchlinę. Życie byłe dla niej eier- 
pieniem i sądriła już, łe będnie 
musiała umrzeć. Przypadkiem o- 
trzym»ła ona pudełeezko pańskich 
pigułek krew ezyszerącysh i po 
dłuższem jek używa»iu przyszła do 
zdrowia. Z głębokiem peważaniem 

Józefa Weintettl, 


domu, a korzystając ze aposobneści 
akładam panu najgorętsze podzię- 
kowanie. Anna Zwickl. 


Eohrbach, 28 lutego 1886. 
Szanowny Panie! W miesiąen li- 
stopadzie z. r. zamówiłem u pana 
rulon pigułek. Ja | moja Żona skon- 
statowaliśmy jak najlepszy iek sku- 
tek; oboje cierpieliśómy na ewałte- 
way ból głowy i mieprawidłowość 
w opróżnianiu Łołądka, tak, iż by 
lómy już blisey re:paezy, mime ża 
liczymy depiere pe lat 46. I patrz 
pan! Pańskie pigułki dokonały cu- 
du i uwolniły nas od tego cierpie- 
nia. Z poważaniem Antoni List. 


Balsam na odmrożenia 
I. Pserhofera, uzna y od wielu 


lat jeko najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odrarożeniom 
tudzież zaatarzałym ranom. Słoik 
40 ct., epłatmie 65 ot. 


Proszek na pot u nóg, 
pudałko 50 et opłatnie 75 ct 
Pomada Tannochinowa 


. Pserhofera o awien dawna 
przez iekarzy i esoby prywatne 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Arida 2 fasaa 
Oryginalne prof. dr. Jägera 


| MAUKA KROJU damskiego 


BaF ułatwionym sposobem "YB 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie pe 2 gedtiny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary centymotrowej. 


OCaty kurs zomutujeo 10 sir. 
Zapisywać się można eodziennie od godz. 3—6 popołud. 


FORMY PAPIEROWE na suknie. zarzutki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł. 


Ulica Akademicka 1l. 12, parter. 


Ulica Akademicka I. 12, 
"el 'I wycojmopeyy "JIA 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 
binokla wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, oknlary, ewikiery, lornetki, barometry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, antoskopy, la- 
tarnie magiczn. , elektryczne i parowe koleje, maszyski 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 
Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną pocst g. 
Adres: J. NEUHÓFFR, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


Sok z babki zaostrzonej, a r A tótowóy wlolki wyroby po cenach fabrycznych TOGOOOCECEIEOOEOOZOOOOOOOODOE 
ogólnie znany, deskenały środek | słoik X złr. akara | WERE +: Y A Arco | HOTEL | Arco 
demowy na nieżyt, chrypkę, ka- |; F Prof can a osob wąttege > CE = ESEEZPN A = E PR (EE SE aA 
f ą h f 
o G ieee Plaster uniwesalny guin GE reso ro BJAŃ TENA OWICZ X _ARCYKSIĘCIA ALBRECHTA | 
„= A h _| wielokrotnie uznany przy ranae 5 D, Í ue 
+ Amerykańska maść gośco oå peknięcia i cięsia, trudnych kaanikij i E= Wybornie lasami oliwne- | pierwszorzędny Zada- alnis wszelkie wy- 
si WA, FR epsz pa Przeciw | de wyleczenia wrzodów wszelkie- „PASSA majt h > mB poloos mi osłonięte miejsce s wi- — magania, Czujna usługa 
Fa wszystkim gescewym |! Teumaty- | ze rędzaju, także starych porjo- Skarpetki | pończochy RE ; odki dokiem na jeziero Garda. — Kąpiele | dla gości kąpielowych 
5 eznym cierpieniom 1 złr. 20 et. dycznie odnawiających się wrze- Sora 220 na żołądek zę wypróbowane i niezawodne śro d S ą | Or RPO ych. 18 
i 5 anmasze cp ć I b 
i Balsam na wole piEainy TTE E BA Staniki włóczkowe do noszenia kosmetyczne Utrzymanie stosownie de umowy. Z wysokiem poważaniem 
wzdęcie szyi,f. 40 e. opintnie 65e.)  eierpieniach. Słoik 50 et. ła- po sukni, z rękawami | bez, Józef Brunner, w lecie Hotel Lambach (Mórszuschlag). 
4 M p pien + Op 1 8 


i ją (Kreple praz- 
Esencja życia: kie) przeciw ro- | 
psutemu żełądkowi, złemu tra- 
wieniu, delegliwaściem dolnych 
ecęści oiała, wyborny środek do- 
mowy. Flakon 22 et. 


Angielski balsam cudowny 
1 fierzeczka 13 oeentów, 12 fla- 
szeczek złr. 1-20. 


tnie 75 ot. 


Uniwersalna sól GR 
W. Bulirieha. Wyberny óredek do- 
mewy przeciw wszelkim następ- 
stwem utrudnienego trawienia, 
jak: bolem LTI zawretewi, 
urezom żołądka, palenia źełąd- 
ka, cierpiawiom hkewmoroidalnym, 
zatwardzeniu itd Paczka 1 złr. 


i - przeciw i Remmere- Błagosławieńst iebi „eńwi i 
Proszek fiakierski fiakierski katarem, Esencja_na_oczy na oczy hausena, fa- iezarodnis naswaryaikie DEAETE a p ską, JT pasku, pcz Wok r mą ol 
Pij a Mh k pudetecako ska Hr. BO et., pół flaszki 1 e nri cia, sa ed mi wyborny ) ` F keii A A są 
o. 85, z przesełką franko ct. 60.| złr. 50 et. AKT OLEJKKU USZNE : e i o czysłczenia sọ- 
» GO, aie- Proszek roślinno -alkaliczny, 


poleca 1937 
handel płócien I bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie 


Szanowny Panie! 


odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


) Woda ateńska, 


Laanen 
Działa znakomicie na porost 


Olejek chino-taninowy. włesów. Już pe użyciu jednej 


flaszki meżna spostrzedz skutek. — Cena 1 zł. 20 et 


zapobiega twerzenin się łupieżu sppteTie, ożywia, 
utrwala barwę i połysk włonew. Flakon 80 ct. 


apróea pry- 


Esencja miętowa do płukania ust, ffars s: 


bów Nadaje perłewą 


KAROL BALLABAN 


Halicka , pod „Złotym Kogutem“ 


m _ Naturalne, węgierskie, 
WIN A austrjackie, francuskie, 
reńskie i szampańskie 

po nader umiarkowanych cenach. 
-.„ENMEBEMEEE 557 | 


Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeskoxe na składzie wszelkie [ji któremn odzyskałem na nowo władzę | 
w austrjaokiek gazetach ogłaszane krajowe Í zagraniezne aptekarskie spo- 
„mialneści, w danym s4ś razie brakujące na składzie na żądanie panktual- 
dbs  majtaniej będą sprowadzone. 

- J %%, Rozsyłka pooztą za poprzedniem etrzymaniem kwety przeka- 
| SOW jyb za zaliczką. “ŒG 


“2 pop”ządniem nadesłaniem należytości (najlepie 
} 7am Pocztowym) porto jest znacznie tańsze ni 


bialośé, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i prósknienie zębów 
Pudełko 30 i 60 et. i 
mecza 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białeść, edświeża płoć | konserwuje. 
Cena 1 złr., gąbeezka 10 et. 


za zaliczką. BRiate ¢ kne cell 

ik tych erajn możsa nabyć we Lwo AE ych gon usznego (Gehör- trzymuja si pię ść wk K i 
79. Zygmunta Ruckera i Piotra Mikolascha. rsa dr Schipoł mona i TŁek C. k. leka- srzykije mę: po kilk u rue wiem mej aiten [e000000003530200353%500003032900090500000090000D -©0060D| 
pisem vagott a ab Egó WEAS E prze: KREMEM ROŚLINNYM EEE O NOO ENO 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 1944 słoik 80 eentów '871 s Nakładem drukarni Pillera i Spółki S 

=a Ci A © wyszedł już z druku 
- GRYSIK toaletowy do mycia rąk s EALEN s 
Salonowe instrumenty grające, wybornej konstrukcji dla wydolikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 et. E D A. R a s 
< = a - è k 2 ® 
z > Manopan i Ariston u Proszek do czyszczenia paznogci 3 Raliczanii | Noworocznik SZCZNEKA 3 
a me  pragskie I szwajcarskie Katarynki w obfitym wyborze po dla nadania białeści, różowego odeienia i pięknego połysku. z 3 è 
= QM najtańszych eenach.Uzupełnione katalogi nut, prospekty i cen- Pudełko 25 ot. H s 
z S niki darmo i franko. ad LWOW i 3 na rok 1889 H 
« z ; e : labyć można we L IE w sklepach własnych: ul. Koper- è i jest do nabycia we wszystkich ksi iach H 
2 nika 1.8, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice © ystkich księgarniach. 

z " l. K, NAÓWONY skła WATÓW qalanieryjnych L 20. W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, oraz we wszystkich Q |S wata | Guo - $ 
pod „miastem Paryżem“ w Pradze, Zeltnergasse 15. pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 3 w drukarni Pillera i Spółki. a A 
© Q 
© 
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MACH AYSKIE ? 7 1 ustrjackie i węgierskie 
, | stołowe — 1 litra 40 et. 


we Lwowie, plac Marjacki p WYBORNE ZIELENIAKI 
w gmachu Banku hipotecznego , vis-ñ-vis hotelu George'a 1 flaszka 50, 60, 40, 80 et. i 1 złr. 
jakoteż 


A. KLEINSCHUSTER 
Marbnrg, w Styrji, wysyła franco 


peceta 5 kilo najlepszych atyryjskich 
i 7 RZYBY suszone 1 kilo pe złr 130 
jabłek deserew ych P Eak B. Piskera w Aus 


© 
Maurycy Agid za złr. 1*50. Cenniki na żądanie gratis. Czechy. 
IP08 


"e Lwowie, 
nlicz Sobieskieyo l, 18, s Ser bsża 1. 10 


poleca swój od let 30 ebficie saopatrzeny 
sklad wszelkich gatunków 


wódek, rozolisów i likierów 
wyrobu własnego z 
rumu, śliwowicy syrmskiej, 


¿Drobne Ogłoszenia. 


Po cencie od wyrazu. 


Na Swięta 
ważne bez konkurencji 


e sz cze 
z= 
paai 
c 
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Premiowana 
na wystawach światowych 


HANDEL 
|Płócien i Bielizny 


gr. 
R 


Londyn 1864, 
Paryż 1867, 
Wiedeń 1873, 
Paryż 1878. 


ogł m oo 


JANA RIEDLA 


we Lwowie 


ŁZE, i TE. A 


EE s”. Gig 


i a a 
T GER 


dla dam — to jest: 

Staniki Jersey w różnych kolorach, 
począwszy od zł. 4:50, oraz nowo- 
modne bluzy jedwabne i trykot. 

Paletociki z różnych modnych an- 
gielskich materjałów, oraz x ma- 
terji tricot od złr. 18. 

Rotundy z angielskich materjałów 
od złr. 22, z futrem od złr. 45. 
Dolmaay i płaszoze z: angielskich 
modnych materjałów w wielkim 

wyborze. 

Spodniczki ciepłe dla dam wełniane 
1 jedwabne od sèr. 450. 

Kapelusze damskie filcowe i aksa- 
mitne w różnych kolorach po 550 

Czapeczki damskie futrzane po słr. 

i wyłej. 

Chustki włóczkowe od słr. 1:50. 

Okrycia halowe najmodniejsze od 
słr. 12 do 50. 

Eocharpes i chusteczki sanelowe je- 
dwabne w nowych kolorach po złr 
3, 4, 6, 850, 10 50, 14-50. 

Gorsety paryskie po złr 6:50. 
Najnowsze kołnierze tuzin po 8 ułr 

Koszule białe pięknie odrobione po 
zèr. 2:50. 

Mankiety pe słr. 5 sa tusin. 

Pończochy francuskie kolorewe Al 
d'ecosse we wezystkich najnow- 
acyeh kolorach i jedwabne od 
ałr. 1:50. 

Skarpetki angielskie fil d'ecosso wał- 
niane i jedwabne tusin po złr. 7, 
8.9it d. 

Kaftaniki fil d'ecozse wełniane, po- 
cząwszy ed 1 słr. do najlepszych 
jedwabnyeh. 

Bielizna Jagera. 

En-tout-oa8 po str. 5'50, 6'50 i t. d 

Parasole anglełskie Jedwabne, nowe- 


poleca K 
najmodniejsze konfekcje Kapelusze męskie filcowe najnowsze- i 
) 


go fasonu, ezarne brązowe i po- 
pielate po złr. 4i5. 

Kapelusze składane atłas. po sł. 10. 
Cylindry Babiga po złr. 9 
Rękawiczki męskie, zmane z dobrego 
gatunku pe złr. 1:30, 180 it d. 
Rekawiczki damskie o 3, 5 i 10 gu- 
zikach po złr. 1:40 i 150, 
Chustki batystowe, płócienne i fu- 
larowe, pół tuzina złr. 3, 4 do 
najcieńszych 

Plaszcze gumowe Ważterpreof ire- 
versible suknem pokryte po złr. 
15, 16,17 it d. 

Płedy, szale I kołdry angielskie, ne- 
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd. 
Szale hymalaya angielskie | małe 
modne pledy dla dam ed złr. 6. 
Kufry, torby I necesairy do podróży 

w wielkim wyborze. 

Wielki wybór najmodniejszych 
krawat. 

Kalosze angielakie męzkie i damskie. 
Kamasze skórzane i Watt.rproof ane 
gielskie do polowania i kennej 


jazdy. 

Kamizelki do podróży i polowania. 
Lornely te;tralne i polae od złr. 6. 
Albumy i ramki do fotografij. 
Szczotki wszelkiego rodzaju , grze- 
bienio i lusterka. 

Scyzoryki , nożyczki | brzytwy an- 
gielskie. 

Wielki skład prawdziwej perfumerji 
Francuskiej i Angielskiej 
tylko z fabryk renomowanych za granicą, 
Wielki wybór biżuterji francuskiej. 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 
po cnt. 60, zir. 1, 150 i3. 


HERBATA Souchong 


li w jednym ale bardzo dobrym 


anr r 
se RETE 


a W c z W A v U 
ER TR WE WR TEM | 


wszelkie inne wina 
po najtańszych cenach 3070 
poleca 
handel towarów korzennych i delikatesów 


ALBERTA SZKOWRONA 


przedtem: F. W. Królikowski 
wye Lwowie, plac Marjacki 1. 7. 


CAC 


Największy wyowi 
,wmatari ý 
K ALOJZEGO HOBNERAĄ 
Lwów 


ulica Karola Ludwika 13. 


w mniejszych lub w większych ilu 
tak we flaszkach jako też i na miarę, 
nader niskick cenach, o których łac 
edbiercy osobiś ie 


spirytusu i koniaku 


Poleca się Szanownej Publiczności 
z uszanewaniem|ęd 350 zł. do 600 sł. 10 


A. 


3072 M. AGID. 


Korzystny zarobek 


złr. 160-300 może zarobić kaśdy, zaj- 
mując się sprzedażą losów na rezpłat 
a te na podstawie prawnie RE ai 
kwitów ratalnych, Zgłaszać się do: „Bank 
& Wechselgeschiift der Administration : m 
20i6jokoło 400 morgów. Bliższej wiado- 
saości zasięgnąć można w Zarządzie 
dóbr JO. ks. Sapiehy w Oleszyeach. 
043 


der MERCUR 8S. Politzer. 


Budapeszt — Doroteagasse 12. 


NOWA USTAWA 


o oględzinach miesa i Orian 
Pt moomo IT 


Zbiór przepisów 


obowiązujących w Galicji 


od 1. grudnia 1888 


wraz zdepiszami i wyjaśnieniemi ułeżyli 


LITTICH i Dr. A. BARAŃSKI. 
wyszła nakładem księgarni 


Swyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 301 


tlavier - Verschleiss 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggassa 71. 


Do wydzierżawienia 


FORTEPIANY NA RATY 


A we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
a pierwszorzędnych fabryk sagranieznych, KONCERTOWE, $ALONOWE i KRÓT-. 
ściach |KIE także pianina œ fabryki knanej fir- 
Pojmy eksportowej Getfried Cramer, Wilh. 
0 awi|Majer we Wiedniu ed ał. 380, 400, 
raczę cię przekonać. 500, 550, 600 de 
nych firm kł. 380 de 350 sł. 


69 
u. Leih-Anstalt A 


zaraz lub od 1. marca 1889 


folwark 


do siewu ss 


wolną od kanianki sprzedaje 
na rzecz awoich członków z 


dostawą gotową 


450, 
650 sł. Fortepiany in- 
Piaaino 


czarwona| 


poleca najtaniej własnege wyrobu 


KOSZULE salonowej 
po zł. 1:60, 2. 225, 250, i 3— 
KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 
gusikami w przodzie sł. 2:60, 
KOSZULE x pikowemi przodami, 
białe i kolorewe sł. 2:60 i 276. 
KO9ZULE nocne pe st. 175, 4. erdo- 
bione na wzór ukraińskieh to 
po gł. 2:40, 2:60 i3. x) 


KALESONY 
po sł. 1, 120, 1:3), 1:66 i 1:89. 
KOŁNIERZE tasin pe 240 i 280. 


MANKIETY tuaia po sł. 6 i 4:6 
CHUSTKI płóciense, tuzin po sł. 2°40, 


Krawaty 


w bajwiększym wyborze. 
Zamówienia a prowincji wykonuje 
się najstaranniej. 2041 


[buk rolniczy wa Lwowie 
zzz 


ge systemu po złr. 6-50, 7,8 1 t.d. 

Wielki wybór najmodniejszych wa- | 
ohlarzy po zł. I, 1:50, 2, 3 do naj- 
bogatszych = piór strusieh. 


gatunku pół kilo 4 złr. 
Wyroby z bronzu , porcelany, 
majeliki, szkła drzewa i skóry 
w wielkim wyborze. 
Po powrocie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony 
w bardzo wielką ilość nowości 
prawie w każdym artykule. -2055 
Oeny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Oona 50 ct.z przesełką povztową ^5 ot. Znakemitą jesienną 
ASTME ze Jm] DOSTAWA |B RYNDZĘ 
maas tÓW podeszłego wieku.|Około 15.000 progów kolejowych 8' liptawską e. 


Opis cierpienia z dodatkiem ozy nogi zi- dług. sji” szer. pomiędzy któremi 
peleca handel . 


— Pora GZ trsecia część może mieć */," po- 
P. Weidhaas, Drezno, i St. Markiewicz 
we Lwowie, w rynku 1. 42. 


„DR SEE ROR 


Relssigerstrasse 42, |. 


naprzeciw Peliojl. 3009 


C. Zangeri Ciistrin II. Prusy. 


PORZE 
A 
K 


OS m p g p Y z F p p ST =T— 7 mat 
KK XX X-X XK EAK E S 


MOLLA proszki seidlickie. 
_Tylko prawdziwe,- 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrakewany 


jest orzeł 1 A. Molla firma pomneżcna. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prost- 
R) ków. przeciw najnporczywszym cierpieniem żołąd= 
// ka, spodnich ezęści elała, przesiw kurerom ło- 
łądka, zafegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
rzeciw cierpieniom wątreby, kengestjem krwi; 
Hinorcidom i najrozmaiśszym ehorobom kebiecym, 
spowodowała ed przeszłe kilkudziesiąt lat coras 
większe rozpowszechnienie. 


BG Fałszywe wyroby będą sadownie ścigane. 38 
a Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a 


Magazyn porcelany i szkła 
ED. GEBRARDTA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 7. 


poleca 


BE, na zbliżające się święta TĘ 


w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł 


SZIZEO 
kryształowe rżmięte, grawirowane, cienkie Mousse- 
line i gładkie zwykłe. | 
Serwisy osobne do wina piwa i likierów. Ẹ 
Kosze i talerze na ciasta i owoce. : 
KLOSZE na ser i masło i serwisiki na eeot i oliwę $ 
w oprawie z drzewa i metala ed złr. 1, 250 | 

i wyżej 

Serwisy stołowe, herbaciane | kawowe. 


Na Gwiazdkę! Wielki wybór przedmiotów zbytko- (| 
wych. d komisowy „Srebra chińskiego i 


3043 


C. K. patentowana „Pasta pikus gerajowa” 


pierwsza w sweim rodzaju i nikomu dotąd nieznana, wynalasku Dra Nure- 
din Beja tnreekiego lekarza, której z przysczyny zbyt podeszłego wieku i 
chorowitośsi sam wyrabiać nie mogę, a zatem poszukuję uczeiwege spólnika 
lub spó!nieski z paru tysiącami zir.. abyśmy tę wspólnie w fabryce umyślnie 
na to urządzonej wyrabiali. — W skład tej pasty nie wohoduą ładne cząstki 
metaliczne, api inne chemiezne Żrące i palące skórę. a tem samem niszczą- 


Jako wełeranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego redzaju rwania członków i para- 


ka Alpaki'. Ceny fabryczne srebra chińskiego. ce nat ralną jej Świeżość, ona te jest jedyna, która niezawodnie, utrzymuje liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaloczonia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
1 tuzin łyżek stołowych złr. 16 i 17 — piękność, młlodzieńczość, jędrność, świeżość wrodzoną cerę skóry, ochrania- Wewnątrz zmięszana s wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i reswelnienln. 
i > . 15 1 1550 jąc ją od zmarszezek do najpóźaiejszego wiekn, -- Od czasu, jakiem się po- winezka m Lokie danym opisem SO Ot. 
» Noży n n dał o patent na tę pastę, zscząłem ja wyrabiać, a ztąd znaną jest ona na- 3 ) 
1 „  grabków ,„ 16 i 1% — wot i w wielu najwyższych rodzinach naszego kraju — na dowód prawdy Tylko prawdziwa, jeżeli każda faszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 
1 „ łyżeczek do kawy 81 850 dołączam niektóre dosłowne odpisy uznania dobroci pasty mego wyrobu 


w BERGEN (w Morwegji). Ze wszyst- 


Olej tranowy M. Krohn & vomp. kich w handlu znajdująsych się gatnn- 


ków jedynie odpowiednt do leczniezego użytku. — Flaszka z opisem nżycia kosztuje 1 złr. w. a. 


przez niektóre wysokie panie dygnitarki kraju naszego, jako: 

1 Szanowny Pame! Używam pasty p ękności pańskiego wyrobu; sda- 
je mi się doskonala i bardzo przyjumna w użyciu. Proszę o przysłanie mi 
tejże 5 słoików. Mam zamiar doradzaś moim przyjaciółkom I znajomym, aby 
tę pastę pańską kupowały. Hr. Włodztmiersowa Dsieduszycka. 

2. Wielmożny Panie! ŻZechce pan wydać dla mnie 8 słoików jego 
prawdziwie cudowaej pasty, ua którą pioniądze posyłam, Hr. L. Rembielińska. 

3. Wielmożny Pam! Jego pasta piękuości jest rzeczywiście sadzi- 
wiająco doskenała ; proszę o iO stoików tejże doręczyć oddawcy ninisjszego 
listu, a ten mnie ją dostarczy Hu. Marcela Skórzewska. 


SE (Cena l-go słoika 50 ct., 1, 1:50 1 2 złr. Tag 


a Z O Z Z AA 
DDTa sezcrL BrO yA Główny skład wysyłek u A. MULL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


ELASTYCZNE WAŁECZKEI 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy Środek do ochro- 
nienia się od przeciągu oraz GIPS i KIT do okien, 


Da Uprasza się P. T, Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzo:e są marką ochronną i podpisem. 
Składy we Lwowie: J. Beiser apt., %ygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Krich Koler apt. 


"RIESZA PNG ROA YNA TOŃ SA AAS 1 OSK ME IE BRO DEN, 


dalej do polowania : następni : 3053 Innych tym podobnych zzwoawań mam bardzo wiele. Brodach; M, Kulak. W Bucsaczu: R. Joel Rapp aps; w Oserniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt.; 
8 T „PASTY PIĘKNOŚCI" gotowej doctać mołną przy ul. Długosza l. 33 da- a R ER wie:Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewiez, apt; w Górahomora: A. Botezat apt. 
rut, Lotki, Kule i Kapsle, | hd A 1 w Czortkowi g P z 3 s 
7 ; Ą 3 x z łyka kokosowego wua Kurnicka, u właściciela e k. patentu S. G. Rotwiocza. w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm Í L. Wisłoeki apt; w Kamionee Btrum: 
Uniwersalne smarowidło nieprzema- Wd y , i t: w Koł i; Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt; w Krakowie: W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
kalne na buty. szczotkowe, A R" ta know: Miej Krokowski apt, w Nowym Bao sa: W. Filipek, B. Jakubowski apt, w Ne- 
smarowidło podeszwochrenne , N lecione w y m Targu: K. Laur, apt, w Poe dwołoezyskach: G. Morawetz, w Prze my élo: F. Nahlik, A. 
KORIOSOT o p ? Mańkowski spt; w Przeworsku: Fel. Świtalski, spt», w Rzessewie: J, Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń- 
r x Zz łyka aloesowego ski apt; w Samborze: J. kleksiewicz spt; U. Maresch apt; w Barecie: J. Dempniak, Fr. Bill, apt; 
anczukowe, uieprzemakalne, połysku- [o] i manilla, w Bolka: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb, Amirowies apt; A. Beill apt; w Taraopoln: B, 
jące, czarne smarewidło na skóry. żel Frants, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w Tarnowio: W. Mfldner & Comp. Wierzyski, St. Pawłowski, apt., 
Tran rybi na skóry © RPA "wale i tanie obuwie w Wadowicach: K. Fiderkiewicz. 1402 
TŁUSZCZ do BRONI | 1956 E ler Oet zaja — wykonuje 
Podesswy kenepne, filcowe i korkowe, koid 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne, Szczotki do przedpo jów. 


olaca : 


JÓZEF HANKE 


Lwów, Rynek 1. 38 pod „Czarnym Psem“. 


SRANCISZEK MERTA 


| przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 
M A 


Galic. Bank kredytowy 


M a d Z | S F rj A G r 0 W we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczbą, 9. 
3 y y począwszy od dnia 17. listopada 1885 > 


Lwów, ulica Karola Ludwika 3. 
Poleca 1886 


Wielki wybór materyj jedwabnych, wełnianych 
DEF” na suknie i kostjumy GE 
Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę 


UW nallepszym gatunku. 
DEE O TEM KEMEWYCENWNYEEWEEICCEG 
TERE C a a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


4% z 50-dniowem wypowiedzeniem 

55 z 90-dniowem wypowiedzeniem 
Iyrekcja. 

RE Cm A 


1761) 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Papier z fabryki Qzerlańskiej, Z drukarni i litografii Pillora i Spółki, (Telefonu Nr. 


